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A w Łodzi 19 fone 


ili 1 oki nika. 


nieuregulowaną 'kwestją społeczną ściśle 
miki dodatnie, gruźlica jest chorobą, z 


ołeczeństwo. - , 
< W dniu otwarcia zjazdu hygienicznego 


iekoniecznie nawiedza: takiego tylko, kto 


iebezpieczny. nietylko dla jednostek, po- 


wb 


Nauka. wykazała nicość takich. 


> AARTjaTdÓW: drobnoustrojów złośliwych. - 


| «ślicę lub. zachorują. przy pierwszej  sposo- 
| - abności. - 


-ta atmosferą miasta, truje się dalej. 


ATA 


R: - ne. za darmo. = 
EM _Posłuchajmy przez PEE 
mae cyiry, nudne może, ale w wysokim. stopniu 


|, pouczające. W r. 1912 na zjeździe lekar- 
| skim w Waszyngtonie Comby zdawał, mię: | 
dzy innemi, relację z 1.447. dokonywanych 


- przezeń oględzin pośmiertnych „dzieci w 


Bollinger: z Monachjüum w. analogicznej sia 


adań na gruźlicę! > 
ida pod cięciem kosy, 


jem wieńczą się, 


Współczesny pogląd na istotę i i znacze- . 


ęski tej winna brać udział, „obok lekarza, . 


arto bliżej: przyjrzeć się tej sprawie. Gru- 
źlica nie jest cierpieniem 'wypadkowem i 


od natury dostał budowę - wątłą, oraz plas- 
, wąską klatkę piersiową. Źarazek ata- 
je zwycięsko i i ludzi tęgich. Zarazek jest 


datnych wyjątkowo, przeciwnie, gróżi każ 

demu. Tak twierdzi nauka współczesna | 

rew utartym w. ciągu stuleci szablonom. . 

< Podobno niegdyś tak zw. ludzie mocni 

zabezpieczeni od. gruźlicy; dziś wiemy,. 
; -iz ulegają j ej.i najmocniejsi. «Niegdyś choro- 

| AG i by pewne, jak dur (tyfus), wada serca, zi~- 
p 


= mmnica itd. mialy pono bronić od.suchot. . 


Bi sew tym stanie rzeczy nie będziemy się 
dziwili, że w miastach wielkich dziesiątki 
sięcy, zwłaszcza. dziatwy, chorują. na gru- | 
|-W.roku sprawozdawczym leczono chorych 
takich bezpłatnie około 60,000; z tych zmar- 
ło z. górą 10,000. Członkowie "komisji obie 


co mówią: 


wieku od 6 miesięcy do lat 2 i stwierdził, 
jako 48% z liczby tej umarło na gruźlicę. 


-na marne młode życia, tak ; 
dekadentyzm rasy! -Żniwo nę: 
jak 
stopą a wszelakie wysił- | 
ku powstrzymaniu: Klęski: APE 


ke 


e- gruźlicy. możnaby streścić w. głowach | 
następujących: nauka nie wynalazła j jeszcze | 
cierpienie to lekarstwa . spec; ylicznego, 
czenie: W sańatorjum rzadko. kiedy daje- 
jyniki dodatnie, gruźlica jest chorobą z 


<poglądów, s| 
- wyśmiała zabobony i Ë, dowiodłą, że gruźlica 
— ' jest odruchem, przejawem chorobowym u- ` 

„padku rasy, zależnym „przedewszystkiem. od 
ga - niezadawalajacych wciąż jeszcze warunków 
l | : Socjalnych Pogląd ten nie każdemu może | 

" się podobać, jednak trafia w. sedno rzeczy, 
| Człowiek, poczytujący się za mocarza, wład- 
SEL stworzenia, jest, w gruncie rzeczy, niczem 
Bi --inhem, jak żerem tylko i pastwiskiem. dla RE 


I nie tehną wcale przesadą raporty | 
dekarzy szkolnych co do wysokości odsetek | 
150 — 60% ogółu). Stłoczona w- szkole | 
- o dziatwa, skrofuliczna i źle odżywiana, zatrii- a 


«iw: OZY W miastach tylko? Proszę zajrzeć, | > 
|. proszę zajść do okolic podmiejskich War- | 
| 'sżawy, popatrzeć na dziatwę z Woli, Pową- 
| < zek czy Pelcowizny, na blade, wychudłe li- 
M eq: młodych tych istnień, plujacych > krwią, 
| „choć na „„Świeżem'” zamieszkują powietrzu i 
nawet: “czasem dostają mleko skondensawa: 


tyce podaje 56%, Barbier i Bourdon: z- 
yża — 50% u. dzieci od lat 2 do 4, dalej, 
u starszych. nieco i 70% u osobników - 
dzy 7 a 15-ym rokiem życia.. Dla tych. 
. Harbitz, praktykujący w Chrystja- |. 
za (5%, a- dla pacjentów od 14 do | 
otworny wprost, bo. sięgający 85, 
a —w-życie, niby to z celem wylacznie filantro- 
j pijnym! Już wielki. myśliciel: Anglii, nie kto 
"inny jak- Spencer, jasno wyrażał się 0 pa- 
nujacych co do tego stosunkach. Oto, co Pi 
sał autor ten... posłuchać warto: 
o „Wiele osób, litościwych: naprawdę, u- 
-lega wyzyskowi że strony zręcznych filue | 
„tów, żądnych dobrze: opłacanej posady czy 
; | urzędu. Ze racji pierwszej lepszej bolączki 
-| społecznej, dla: załatwienia sprawy, © której | 
= „| uprzednio pisze się, że jest niezbędną i ipil- 
la spryciarze ci rożsyłają oferty i rozwija- 
ie, | ją agitację głównie w tym celu, aby: pano- 
wie X, Y lub Z, którym dotąd nie udało się 
o zrobić. kariery, mogli pociągnąć grosza. nie- 
3 "00, GAĆ nominacje na a Drozca czy dy: 


np.: 
wia o 0.83%. dw 
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- Łowiczu, Łomży i Będzinie. WER 


; kulini . śtódkióś. i pozwackódowyi © czy t a 
> ujawniając obecność gruźlicy w takim ustro- | - 
ju, gdzie: nie podejrzewano. jej zgoła, dowo- | = 
4 dzi, że wszyscy niental jesteśmy na nią cho- | R. 
"rzy. w mniejszym lub większym stopniu? s 

"Z redktywem Kocha przerobiono. se | 
„reg doświadczeń w różnych krajach, między | s 
innemi, i we Francji, gdzie dr. Calmette io 
Letulle w roku 1911 poddali obserwacji tej | 

1,226 osobników. w różnym wieku, na pozór 
wolnych. od. gruźlicy, a w każdym razie nie. |: 
„leczących się na chorobową sprawę tę ani | 
ambulatoryjnie, ni w szpitalu. Rezultaty. o- 
-„siągnięto niezwykłe; Oto: dodatni odczyn u. 

osobników nie starszych nad rok życia wy- 
stąpił w 9% doświadcżeń; u. dzieci do: lat- 

2—22%. U dzieci do lat 5—54% 
/pomijam), do lat 15—81%,a u sób dojrza- 
ych — z górą 90%. Można więc tedy twier= 
dzić, że ludzi, calkiem: odpornych na zara- 
"zek jest niewielu, czyli, że wszyscy. niemal a 
Jestesmy „gruźlikami” i 4 

-Jak się rzekło, wyniki. walki z gruźlicą | 
nie są wielkie. Dawniej obiecywano sobie | 


Gruźlica a społeczeństwa współczesne. 


 potrosze. 


dużo więcej z zastosowania różnych przepi- 


"SÓW. higienicznych; z zakazu spluwania na | 
„ulicy, odkażania spluwaczek : karbolem bądź |. 
„nadmanganianem potasu, 
wprost roli sanatorjów, olrzycźenich za nie- 
bo dla - zagrożonych - gruźlicą, a za czyściec s 
„dla chorych już na nią. Ponieważ z czegoś. 
/Zzawsze Coś. „będzie, więc: i w tym razie osią: | 

ik niejaki; odsetek chorych 6 ja- | 


gnięto wy 
kieś kilka dziesiątych zmniejszył 8 ie 
to, rzecz prosta, kropla w morzu. 


% lasecznikiem współżycia. 


"Redakcja i Miministracja w W nnani Virila L 
-Kantor W Warszawie: Kredytowa 18 leona) | 


- Redake ą i Hiministracja w Łodzi; 
Piotrkowska. (88. ni Á 


- (ułamki 


Ei Szkód wojskowych ` nie wyrządzono. 


„cudownej. 


— jest 
ruźlica, J 
Jak dawniej, pozostała biczem ludzkości i | 
nie wykryto: bynajmniej sposobu zgodnego i 


W- New- Yorku przed laty kilkunastu 
| prof. Knopf w raporcie, złożonym przed wy- 
„delegowaną umyślnie komisją obliczył ro- | 
-czny . wydatek miasta na ratowanie :zagro- 
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BERLIN. (Uszędow o). 


| Wielka Kwatera Glówna "donosi 28 
0zerwca: | a 


zachodni teren walk: 
-Grups wojsk ks. Rupprachta. 


wały w ezóraj Z zaobserwowanym skutkiem 
angielsko - francuską twierdzę  portówą, 
Dunkierkę. Wiele. okrętów wy- 
płynęło szybko. 
przyjaciel skierował ogień na Os te en dę. 


; ain, wyw olalo znaczne zmiszezenie. 


w. A rtois. 
‘Na południowym wschodzie od Nieu- 
port nasze oddziały nacierające . zniosły 
posterunek belgijski. 


frontu ilandryjskiegoi 


jacielskie natarcie wywiadowcze. 


ma potaa) od drogi c am p ro A Tras 


- Ciężkie, dalekonośne baterje ostrzeli- 


W odpowiedzi nie- 


` Ọstrzeliwanie rowów angielskich: na 
| wybrzeża Ę przez naszą 'artylerję i miotacze 


` Po spókojnem przedpołudniu, pó. wie- 
i przybrała. dosyć na gwaltowności dzia- 
| Ialność / ogniowa w niektórych odeinkach 


"Pod. Hoo ge nie ) powiodło s się. nieprzy- | 


- Podczas oczyszczania jednego Z mó 


g a A Amaanee a HE ET PA 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 

Ś zwyczajne: 50 fen. za wiersz petitowy Je Rarzpaltoówy e i 
(0 Stronie sześć szpalt.). 

- Drobne: 7 fen. za wyraz, najmniej 75 fen. $ 

- Badesłańs po tekście): Mk. 1.25 za wiersz petitowy (str. 4 szp) 

-  Nekrologl: 75 fen. za wiersz petitowy (str. 4 szp.). 

kid Rziale: handiowym: „Mk. 1.25 za wiersz potit (etr. a) 


unikat niemiecki. 


przez westłalskie i nadreńskie oddziały na- 
cierające, ponieśli anglicy znaczne a wo 
jeńcach i zabitych. z. 

Na przedpolu stanowisk naszych na po- 
łudniu od S t. Quentin wielokrotnie rog- 
wijały się małe potyczki posterunków. na- 
szych z oddziałami angielskich. 


Grupa wojsk następcy tronu. 
W poszczególnych punktach na półno- 


cy od Aisne, na północy od Reimsiw. 


Szampanii zachodniej dochodziło * 
do ożywionych walk artylerji. e 


- Grupa wojsk ks. Albrechta. 


| Wywiadowcy jednego z pułków wiirt- 
temberskich wtargnęli na Hartmans- 
weilerkopi de rowów. traneuskich i za- 
brali: pewną ilość jeńców. 


_ Wschodni teren walk” 


"Na troncie wikejado. „galioyj 
skim n trwa żywa działalność ogniowa, : 


Front macedoński. 


-Nie zaszły żadne szezogólniejszo wyda- 
rzenia. 


Pierwszy General- kwatermistrz 
| „Ludendori. 


żonych przez gruźlicę na 2 miljony dolarów. | - Rn st 


rzali się na marny. wynik w porównaniu z 


wysokością Sumy, „wydałkowanej: na walkę: 
- | z tem cierpieniem. 


„Według obliczeń | Kóbler'a. ‘a: w Nie 


i czech w r. 1909 liczono chorych na gruźlicę, | 
-co najmniej, 800,000. Jeżeli większość ludzi 
tych jest. biedną, ` w. jakich to zakładach fan- | 


tastycznych. i na czyj koszt chorzy ci znaj- 
dą opiekę i kurację? I jeśli ptzeprowadzo- 


na sumptem olbrzymim pielęgnacja bieda- . 
`|- ków tych wróci im nieco sił i zdrowia, to 
zy nie „ulegną ponownie chorobie swej, 


gdy wrócą „po wyzdrowieniu” do niedo- 


statku i pracy, do dawniejszego mieszkania | 


piwniczego? „Sanatorjum na wielką skalę, 


„mówi dr. Grasset, jest z naukowego punktu : 
| widzenia i pod względem etyczno - społecz- 
nym grubem niezrozumieniem rzeczy, jest | 
wprost marnowaniem pieniędzy, które mo- | 
żnaby użyć: na coś: skuteczniejszego i lep- 
szego. Bez kwestji, sanatorjum takie robi | 
„dobrze twórcom . -projektu i kierownikowi 
„zakładu np. ale że. biedaka nie TIRY. z 
gruźlicy - = to pewna”. OKE 
| -A cóż mówić o tajnych sprężynach - me- 
chanizmu, który: porusza gmacłi stowarzy: 


szeń pewnych bądź tendencyj, wcielanych 


rektora jakiegoś, slówreni, uczynić dobrze dla 
„swej kieszeni nadewszystko. A i otiarodaw- 
cy, członkowie honorowi i czynni nieraz nie 


| grzeszą szezerością pobudek swoich; próż- 


q ność światowa. popycha ich do akcji daleko 


częściej, niż poczucie dobra bliźniego. Lu» 


_dziom tym chodzi o to, by mogli figurować 
w świecie, obracać sig między ludźmi „zna» 
(nymi i uznanymi”, a żony dorobkiewiczów 


warzystwem* 
Gruźlica a społeczeństwa współczesne. 


marzą znów 0 styczności, stosunkach z „to- 
i zabiegają usilnie, aby naż- 
S 


pourządzał nawet ogrody na dachach do- 
mów. Cóż stąd? Wynik, pomimo wysiłków, 


pomimo zabiegów, godnych (uznania, jest 


wiska ich jako - kwestarek i dobrodziejek 


_ogłasżano w. gazetach. 
masy- ambicyj i ambieyjek ubogi, prawdzi- 


~- 


na świecie". 
W nona zaan nędzy, stióriża 


| się > przeddewszystkiei zastrasza jące i urą- 
gające kulturze nowoczesnej zdziczenie spo- 


„łeczne. W. ciasnej, pełnej. wyziewów izbie 


-nizm swój snem „ożywczym”, rujnują pod- 
"czas Snu nawet ustrój, wyczerpany na jawie 


„nałogami. Tu święci swe tryumfy bezlitosna 


ne a pewne, ciosy, od których nieborak nie 


| wielkomiejskich ten sam fakt stale się po- 
wtarza: mało jest suchotników w dzielni- 


gich. .*4 tego 'wywnioskowano, że złe mie- 
zarazy i zaczęto asenizować je, 


-botników, potworzyły się ogródki dla dziat- 
Wy, miasta - ramos Da... A. tee: 


Z całej tej jednak 


"wie potrzebujacy niewiele. odnosi pożytku, 
choć trudno przeczyć, że niewiasta wydaje - 
„się jak gdyby. powołaną specjalnie do prze- 
Giwdnialania ME Ei cierpieniom | 


proletarjackiej ubodzy „obywatele“ świata, 
.| wojujący o prawa „towarzysze“, skupieni, 
- jak śledzie w. beczce, dobijają. nędzny orga- | - 


„umie wymigać się Tub wyjatkowo jeno mo: 
| że uniknąć. 
Jakoż we- wszystkich. środowiskach 


-cach ‘zamożnych, „bardzo wielu — w ubo-- 
szkania właśnie sa głównymi. szerzycielami 


ulepszać. 
Powstały tanie domy „zdrowotne“ dla ro- 


"głodem i pracą ponad siły, występkiem i | s 0 szan 8 se, 
Dirodzenie narodu przez odrodzenie jednostek 
| gruźlica;.tu wymierza swe ciosy. bezwzględ- Te 


mizerny. 


- W Paryżu na dwa lata Pod wojną 
obecną rzucono się gorliwie do „wykonywa- 


mia oględzin sanitarnych domów i mie- 


szkań. I w pierwszym już kwartale r. 
1912-go poddano inspekcji tej 2,000 budyn- 


ków, co czyni koło 193,000 izb) mieszkal- 
"nych. Skasowano lokale, nieodpowiadające 


warunkom higienicznym, wyrestaurowano 
te, które nadawały się do ulepszeń, śmier- ` 
telność, istotnie, spadła nieco, ale gruźlica 
ani drgnęła. I jakżeby drgać miała po wpu- 
szczeniu do mieszkań przez okna nieco po- 
wietrza i i światła, skoro po wsiach, na łonie 
pól i łąk, pod żarem promieni słonecznych 


suchoty szerzą zniszczenie, nieczułe na woń. 
„kwiecia i balsam lasu czy gaju? Nie mury 


ciemne i nie brud są wyłącznymi gruźliczej 
klęski sprawcami. Część winy, a może i naj- 
większa, spada na ludzkość samą, na zwy-. 


„rodnienie jej fizyczne w następstwie błę- 


dów, którym hołdowała bezmyślnie w ciągu 
- Dr. K. Niedzielski. 


| stuleci. | 


Ostatni śjazą „Wyzwolenia” w Poznaniu, 
o którym. już pisaliśmy, Powiat następującą 


rezolucję: 


2 W przekonaniu, że odrodzenie naródu. i 


|. szezęśliwa. przyszłość jego da się osiągnąć tyl- 
| ko przez odrodzenie jednostek, które naród - 
tworzą, wzywa X Zjazd delegatów „Wyzwole- 
"nia" „wszystkich ludzi dobrej woli, aby odro- 
dzenie ogólne zaczęli niezwłoćznie od siebie, . 
| zrywając zupełnie z szkodliwymi nałogami, a 
-.przedewszystkiem z używaniem alkoholu, z 


; którego nie rodzi się ani siła ciała, ani siła 
z aoha, ani cnota, ani bogactwo. ani mądrość, 


ani szczęście, ani dobre imię — ale słabość. 


ciała i słabość woli, i grzech, i ubóstwo i tę- 
pość umysłu, i gorycz serca, i hańba, i wszel- 
kie inne zło. Rodacy! idzie ku nam nowy 
Dzień — czas rozpocząć życie nowe!“ | 


Jak wiadomo - „Wyzwolenie“ poznańskie 
urządziło w łączności z innemi. organizacjami 
w czasie wojny dwa „Dni wstrzemięźliwości”, 
które przyniosły razem przeszło 300 tysięcy 
marek na pomoc dla głodnych w Królestwie 
Przykład Wielkopolski powinien. być za- 
 cehęłą do odmówienia sobie rzeczy. -aby 
tecznych (które mimo wojny, jeszcze istnieją), 
a ofiarowania zaoszczędzonego grosza na od- 
żywienie i odświeżenie wygłodzonych i. wy: 
boccia dzieci. 


| amim mit nij. 


"Berlin, 28 czerwca. 
Roa. sztokholmski „Voesiache 


Ztg.* donosi: 
W ubiegły piątek rząd rosyjski sont 


kował ambasadorowi francuskiemu w Peters-. 
burgu swą zgodę na wycofanie z frontu galo- 


niekiege znajdujących się tam rosyjskich od- 


"działów wojskowych. Jednocześnie mają być 


podobno, z iniejatywy rosyjskiej, wycofane od- 
działy rosyjskie walczące e we Francji i w Belgji. 
Jak donoszą w dalszym ciągu, ponieważ rząd 


francuski rosjanom podziękował za pomoc z po- 
wodu bezustannych buntów wojsk rosyjsk. rząd 


rosyjski usiłował wojska te narzucić sprzymie- 
- rzeńcom angielskim. „Wypędzeni” mieli z- 
stać włączeni do rowów angielskich, lub conaj- 
mniej zwiększyliby kadry angielskich robotni- 


ków w iabrykach broni. Zdaje się jednak, że 


i Angija nie żywi żadnych sympatyj ku tym 
żołnierzem, bowiem w ubiegły piątek ambasa- 

da angielska w Petersburgu oświadczyła, iż 
_ propozycja rosyjska uznaną została w Londy- 
nie za niemożliwą. do. przyjęcia. Ostatecznie 
wszystkie oddziały rosyjskie zgromadzone z0- 
staną w środkowej Francji, w pewnego rodza- 


ju „honorowym obozie koncentracyjnym“ i bę- 


dą przebywać dopóki nie nadaży się sposob- 
ność odesłania ich do Rasji przez wybrzeże 
murmańskie, lub przez Archangielsk. Godnem 
zaznaczenia jest, że ze strony francuskiej pro- 
SZONO © niezatrzymywanie we Francji także i 
oficerów rosyjskich. 


Skago wenę m W0 kuch 1 y Ras 


`: Petersburg, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. TJ. 

Doniesienie Pet. Agencji Tel.: 

Z rozporządzenia rządu tymczasowego 
zniesione zostają sądy wojenne. Przy schwy- 
taniu przestępcy na gorącym uczynku, oraz o 
ilę okoliczności wymagają natychmiastowego 
wdrożenia sprawy, wówczas wypadek taki 


przekazywany mą być stałej radzie wojennej, 


albo też odnośnemu konpusowi armji do bez- 
zwłocznego załatwienia. 
a. 


- Pomnik mistra marynarki 


Petersburg, 28 e. 


(Telegram W. A TJ. 


Pet. Agencja Tel. donosi: 
| Rząd tymczasowy mianował porucznika 
Lebiedjewa tymczasowym pomocnikiem mini- 


stra. marynarki. 


i eante do opuszsienia Rosji. 
~. Berlin, 28 czerwca. 
(Telegram W, AT.) 

„Lokal Anzeiger“ pisze: 
Jak nam komunikują z wiarogodnego 
źródła ze Sztokholmu, 
francuski nadesłały na ręce wszystkich pod- 
danych swych, przebywających w Rosji o- 
dezwę, w której, ze względu na groźne po- 
łożenie wewnętrzne Rosji, radzą im, ażeby 


możliwie szybko zlikwidowali swe zakłady 


i przedsiębiorstwa, poczem najkrótszą dro- 
gą opuścili kraj. Przypuszczają, iż szczegól- 
niej kupcy angielscy, . 


Rosji, aby wykorzystać położenie ekono- 
'miczne kraju, gdy już zawarli umowy na 
niezliczone miljony w handlu i przemyśle, 


i zastosują się do „odezwy londyńskiej zwła-. 


szcza, że nie czują się oni bezpiecznymi w 
razie wybuchu rozruchów wśród ludności 
rosyjskiej. . 


. „Lokal Anzeiger“ dodaje: "Tak" opu- 


szczają tonący okręt szczury, po utuczeńiu. 


się w ciągu trzech lat ok swego a 
| mierzeńca. 


"p sprawie rensyy myjki, 


szok "Bazylea, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. LOS 


- „Daily, News“ donoszą z Potersburga: 
. Komisja przyg atowawcza wszęchrogyj- | 
» skiego kongresu robotników i żołnierzy po- | 
> gtanowila odłożyć decyzję w sprawie podję- 
- «ia ofensywy do zasu W ESKUROGE sig 
A koustytuanty w jesieni. i 


którzy w ostatnich 
czasach napłynęli w ogromnych masach do 


rządy angielski i |. 


oł -~ 


ps maka nić. WNEŻAŚOWENU. A 
— Berlin, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. Tr). 


Zig. * donosi pod datą 27 b. m.: — 
Obecnie również cała eskadra okrętów 


linjowych klasy „Gangut“, ‘ składająca się z 


— 


tylko za przedstawiciela ma narodu 


czterech najnowszych i największych okrę- 
łów wojennych rosyjskiej floty. baltyckiej, 


oświadczyła się przeciwko rządowi tymcza- 
sowemu. Po powzięciu odpowiedniej TEZO 
lacji przez marynarzy „(anguta” i Polta- | 


wy“, o czem już donoszono, postanowiły w 
ubiegły piątek również dowództwa „Sewa- 


stopola* i „Petropawłowska* zażądać usią- 


pienia całego rządu prowizorycznego, „któ- 
ry nie może być uznawany za nie więcej, j 


rosyjskiego“, 
Bal startują Hig oliwa, 


Berlin, 28 czerwta. 
(Telegram W. A. T). 
Biuro Wolfia donosi: k 

-W dniu 26 b. m. eskadra angielska złożo- 
na z 8 samolotów dokonała przesławnego czy- 
nu bohaterskiego, obrzucające bomba 
mi jedno z najświętszyech miejse 
świata 


szczęście tylko 2 z nich trafiły w wiązania 


stropowe kaplicy, znajdującej się na szczycie 


góry. Strat materjalnych atak nie wyrządził 
żadnych. Ofiar w ludziach również nie było. 


nowa zbrodnia chełpiących się swym chrystja- 
nizmem anglików wywoła oburzenie bez gra- 
mie, zdzierając raz na zawsze z tych obłudni- 
ków maskę religijności, 


mi ui mi Venizelosa o Rin 


- Ateny, 28 czerwca. 
| „(Telegram WA TOÓ= 
- Doniesienie Agencji Havasas: 


wczoraj wieczorem do Pireusu ma pokładzie 
pewnego okrętu greckiego, któremu towarzy- 
szył w podróży torpedowiec francuski, poczem 
udali się do Aten, gdzie następnie w pałacu 
królewskim złożyli przysięgę. Ulice, prowa- 
dzące do pałacu królewskiego, oraz plac Kon- 


stytucji obsadzone były przez wojska francu 


skie, oraz przez żandarmerję grecką. Podo- 
bnież obsadzone były inne placo w mieście 


Prawsięga. 


- Ateny, 28 <zerwca. 
(Telegram W. A T) 
Agencja Havas'a donosi: 


si Se. 


any za neui ni raast | 
Bern, 28 Czerwca. 
(Telegram W. A. TD) 


` „Perseveranza“ zwraca uwagę, że naród : 


grecki dostatecznie wyraźnie ujawnił swoje 
pragnienie zachowania neutralności, a wobec 
tego Franeja i Włochy 84 W błędzie, jeżeli 
przypuszczają, że uda się im przy” pomocy. Ve- 
nizelosa obudzić śród narodu greckiego: chetke 


da. wojny Ta sprawę koalieji, Włochy — pisze 


dalej dziennik włoski — nie mogą dopuścić 
aby hellenizm zagrażał pierwszorzędnym inte- 


resom włoskim w. południowej Albanji, oraz 


na oaz morzu Śródziemnem, 
Ki Lerowię net. 


«(Togt W. A. T.). 
Agencja. Havas'a donosi: 


Doszło do skutku porozumienie pomię- 


; dzi oficerami z Aten, a wa obrony nas 


rodowej. 


mna iii fosini JM. 


Genewa, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. T) 


"Bracia króla Konstantyna opuszczają 
„Grecję. W niedzielę wieczorem ulicami: À- 
ten przeciągali rezerwiści, wznosząc okrzy- 
ki: „Niech żyja Niemcy, hurra Mackensen!“ I 


UJ priet, WN jepodległóści ibm 


l Lugano, 28 Czerwca. 
- (Telegram W. A. T). 


> - „Secolo“ dowiaduje się z Salonik, że Es- Fi 

~| sad Toptani wystąpił do rządów koalicji Z 
( protestem przeciwko Pomma włoskiej ə 
niepodległości Albanji, A 
Delegacja będize się składać : A Bci ion 

"ków, których wybór -musi uzyskać: sankcję. 
a WRZACWLODYJRK IB kónitóśu Rad robotników > 
"4 żołnierzy, 


„Korespondent sztokholmski a 


chrześcjańskiego, a mia |. 
nowioie Górę Oliwną, podJeroz0- | 
limą. Rzucili tam anglicy 70 bomb. Na | 


Chyba w całym świecie chrześcjańskim ta 


Towarżysze pracy Venbelpk przybyli w 


Ministerjum Venizelosa złożyło dziś ać 


| no okrągło 180 pocisków, "a dnia 25 czerwca 
350 pocisków na dokładnie rozpoznane, strze- i 


Ateny, 28 ozerwea. > 


dstfanny aktad gabinet min | 


Ateny, 28 czerwca. ` 


(Telegram w. A. T.). 
Biuro Reutera donosi: - 
Venizelos utworzył gabinet, 


sób: Tekę  ministerjum ` OŚW iaty i kultury 0- 
trzymał Dingos, finanse — Andrej Michaloko- 


pulos, gospodarka — Śpiridia; komunikacja — 
Papanastasin, ministerjum spr awiedliwości. — 
Jan. Tsirinokas, rólnietwo.. = - Negropontis; a- 


Pomena — . Embirikoś. i > 
itay mj kara 


Do Fossia Zig. « donoszą z Sofiji: 


gu trzech miesięcy, "marca, kwietnia i maja, 
tylko do Salonik przywieziono. 80.009 rannych. 
Francuzi obchodzą sig z nimi: „podobnie, źle, 


STORYZRE: A om 2 
i WE Aranense.. 
5. Pary, 26 czerwca. 


_ (Telegram w. A. TA 
Agencja Havas'a donosi: 


Rozprawy rozpoczęte zostaną prawdopodobnie 


Thomas złoży krótką relację ze swej podróży 
do Rosji. Propozycja odbycia posiedzenia taj- 
nego nastąpi dopiero wtedy, gdy. Dalbicz po 
części. uzasadni jego potrzebę. í 


1 LON zachodniego. ca | 


5 _„raglicke Rundschau“ donosi; Na froncie 
| flandryjskim przed. południem, dnia 27-go 
czerwca posunięłe zostały niego naprzód stä- 
 nowiska niemieckie na południu od linji ko- 
dejowej Ypres — Rouleurs. Skierowano silny 
ogień na urządzenia portowe w Dunkierce. 


ciężkie straty. 
Pod Fontaine kontynuowano. Z zaciętością 
walki, Wszelkie usiłowania. „anglików. utrzy- 


tych rezerw, nie powiodły się, 
jednego kawalka. „Angielskie oddziały posit- 
kowe wpadały szeregami w niemiecki ogień 


zachodzie od Hultuch. 


Na froncie Aisne | w SRDA śachadź 
niej trwał ogień artylerji. Skierowano ogień 


nę wozów. Zaobserwowano liczne wybuchy i 


„Walki na występie góry pod Hurtebisse — 
Ferme, o których donoszono wczoraj dopro- 
wądziły do tego, iż nieprzyjacielowi "powiodło 
się poczatkowo. utrzymać pierwsze odniesione 
sukcesy na występie góry, podczas gdy na za» 
chodzie stamtąd wyparliśmy go z naszej pierw- 
szej linji w natychmiastowym ataku. Kontre 


odmiosły. powodzenia. 


Ejdla, o ostrzeliwaniu Reims w dniu 25 czerw- 
ca, należy nadmienić, iż w'dniu 24 wystrzelo- 


lające bàterja; ustawione w Reims. 


a ksza ga net włoski skleg 


Lugano, 28 czerwca. 
- (Telegram, W. AT Sa 


i mowanych, do których należą ministrowie 
Bisolatti i Bonomi, oraz. zarzą adzający apro- 
| wizacją, Canepa, postanowiła wezoraj, gło- 
„sować przeciwko ministerjum, ażeby. spo- 
wodawać odnowienie całego ministerjum. 
| Zupełnie to samo postanowili republikanie. 
Jak donosi „Awanfić, wykluczonem jest po- 


-| nowne powołanie Baa Salandry. 


m „klepie BIE DA 
RA - Londyn, 28 czerwca. 
(Telegram W. A Th- 
- Admiralicja. donosi: 


Z 


| W ciągu ostatniego tygodnia zatopiony} i 
|. zostató 21 okrętów liczący: ch więcej i 7 okrę: | 
: T tów e. mniej niż L „600 ian pojemno: 


Ca 


„Bodka, 28. czerwca. 
(Telegram W. A; Ty: 


|. Urzędowo donoszą: Świeże zdobycze 'ło- | r 
dzi podwodnych w. kanale Angielskim, zato- 


-ce Biskajskiej i na morzu Pólnoenem: 


5 pa- 
rówców i.4 żaglowce: o pojemności 


w” którym 
objął przewodnictwo, oraz tekę ministerjum: 
„wojny, Ministrem. spraw wew nętrznych został. 
Repulis, ministrem spraw. zagranicznych Po- 
litis, a ministrem marynarki — Kunduriotis. | 
Pozostałe teki rozdzielono . w nastepujacy 5po- | 


a a a. i 


-Bezlin, 28 czerwca. 


Przybyli tu zbiegli ż niewoli irancuskiej 
| jeńcy bułgarócy, którzy komunikują, iż w cią- 


jakiz jeńcami. W Salonikach panuje ie 


|_ Sprawę omówienia. operacyj j wojskowych 
Izba postanowiła rozpocząć dopiero w piątek. 


4 by strącić w. przepaść. 
oświadczeniem Painleve'a. .Przypuszczają, iż y ao go W. przep 


- Berlin, 28 czerwea. 


| Podczas silnego ataku na Lens w dniu 26. 
czerwca, o godzinie 8 rano, ponieśli anglicy. 


mania miejsca wyłomu przy pomocy ściągnię- . 
za wyjątkiem 


karabinów maszynowych. W walkach na-| 
przedpolach wzięto jeńców na południowym- | 
wschodzie od Bois — Grenier i na północnym- 


niszczący na posuwającą się piechotę i kolum- 


pożary, między innemi w Beaumont i Vrigny. 


natarcia nasze, skierowane na Pamg górę, nie 


W uzupełnieniu „eprawózdania z a 


Grupa parlamentarna socjalistów mo | 


smętne ta 


ogółem: 
-d 21700 ton. Pomiędzy zatopionemi okrętami 


| | R F 
ep 


znajdowały: się  kaglowoc: rancuskie „Era 
stine“ z drzewem stemplowem dla Anglji, 
„Eugenie“, skimer portugalski, Amphitrite“ 
«z 800 tonami masła, kako i wińa dla Francji, 
dalej wielki uzbrojony. parowiec. „Sank“ o po- 
jem ości przeszło 8,000 ton, -uzbrojony paro- 
wiec 9 pojemności Około 3,000 ton i wielki, 
"ciężko ładowany transportowiec, oba ostatnie 
okryty były eskoriowane. Pozostałe dwa erę 
. ty PU wiozły węgiel. | 


A obawie miol tylni. 


Lugano, 28 czerwca. | 
(Telegram W. A. T): 


„Corriere della Sera“, w posiedzeniach 
tajn) ych parlamentu dopatruje się niebezpie-- 
czeństwa odżycia giolittynizmu. -Kreślacą - 
wszystko cenzura pozwoliła oświadczyć, iż 
Orlando odniósł ogromny sukces, ponieważ 
poruszył on historyczne wyjaśnienia 4 uczcił 
uroczyście patrjotyzm wielkiego męża. Tym 
wielkim mężem, według „Corriere della 
Sera“, jest Giolitti. Stało się modnem tak 
o interwencjonistach, jak również o wszel- 
-kick innych mniejszych klikach mówić, ja- 
ko o tych, którzy pchnęli Włochy do nie- 
szczęścia, natomiast wszyscy Ci, którzy 
chcieli wojny, muszą stanąć ławą i zą pomo- 
cą swej energji okazać, że jeżeli parlamen? 
zapomina o swym obowiązkach, wówczas 
kraj cały winien o nich pamiętać. 


Roczniea mordu w Serajemie. 


(Telegram W. A. T.). 


"Berlin, 28 czerwca. 


"Z powodu trzeciej rocznicy mordu w Se- 
rajewie, dzienniki nadmieniają, iż Serbja była 
kozłem ofiarnym, którego użyła koalicja prze- 
ciwko rządowi austrjacko - węgierskiemu, aże- 
Stało się inaczej. 
Zbrodnia serajewska najgorzej zemściła się na 
tych, na terenie których i za których wolą za- 
stała P 


A seimu T ui TA 


Budapeszt, 28 czerwca. 
- (Telegram W. A. T.). - 

Wniosek o prawie, dotyczącem pełno- 
mocnictw, ze zmianą, że termin jego będzie 
czier omiesięczny, nie zaś, jak tego rząd pra- 
„gnoł — sześciomiesięczny,. uchwalono 141 gło- 
sami przeciw 127. Ten wynik głosowania, 
kory dał partji opozycyjnej Tiszy większość - 
14 głosów, przyjęty został przez partję rządo- 
wą ironicznymi okrzykami: „To jest wasza. 
olorzymia większość, gdzie reszta waszych 
członków, gdzież ta żapowiadana setka?“ Fak- 
tycznie, pomimo kilkakrotnego napominania 
ze strony prezydjum partji, około 100 ezłon- 
(kó: stronnictwa Tiszy wstrzymało się od gło- 
sowania, co uważają za oznakę, że owa set- 
| ka nie pochwala opozycyjnego Sarrea Ti- 
| szy. 


H rojektowane dni ii. 


Monachjum, 08 czerwca. 
(Telegram W, A. T). 


Amstjadka rara cesarska przybędzie pra- 
wdopodobnie w dniu 30 czerwca w odwiedzi- 
ny do bawarskiej pary królewskiej, Wśród 
świty: cesarza znajdować się będzie hr. Czer- 
nin. W odwiedzinach wezmą również udział 
szefowie gabinetów wojskowego i cywilnego, 
urzędnicy . inisterjum spraw zagranicznych, 
piezwszy ochimis rz dworu, książę Hohenlo- 
-he, obydwaj. generałowie adjutanci cesarzą, 


orez, ochmistrz dworu cesarzowa, br. Ester- £ 
azy. > 


Tabarani u Jokastnyg, 
> w Haga, 28 czerwca. | 
(Telegram WA. T.). | w. 
Wedlug informacji dzienników Gi s 
wo - afrykańskich okazuje się, że w dniach oœ 
stalnich Johanesburg był widownią rozru © 
chów ulicznych, skierowanych nie tylko prze . 
ciw pacyfistom, ale również przeciwko wrogo - 
 usposobionym cudzoziemcom, szczególnie zaś 
przeciwko grekom. Tłumem kierował. pewien 
kapitan w unitormie. Zburzono 2 kawiarnie, 
ordz włiargnięto do - pewnego hotelu, w sali 
którego odbywało się właśnie zebranie pacy- 
„listów. Inicjator zebrania zdołał jeszcze w po+ 
rę umknąć. Zniszczono też jobanesburskie biu- 
BU międzynarodowe. M 


M it timi ikw W" Hakan 


Rotterdam, 28 czerwca. | 

(Gelecram: W. A. T.). 

w porcie tutejszym ładują na ókręty B- 
tysięcy ton ziemniaków na wywóz do Anglji, 

podczas gdy ludność holenderska stale uskar- 

ża się na brak tego produktu. Wskutek tego 

niezadowolenie w mieście doszło do znacznych - 

rozmiarów. Tłum w porcie starał się przeszko- 

dzić. przy ładowaniu transportu na okręt. 


_Bakuzyja moża W Ameryte. 
3 Rotterdam, 3 28 czareci 
(Telegram W. A. T) 


Amerykański urząd eksportu zarekwi 
rować ma Ad Ja zapašy ZBOŻA, R. 


| k: Besinghe i Pypssasle. 


| m, a aras „tem mini. 


| (Telegram W. A. LO 
p Now. Yoik Sun“ donosi Z Waszyngto- 


uż _Mimisterjum spraw zagranicznych liczy i p „A sA 
. się z możliwością powikłań pomiędzy Ame- | 


ryka a europ ejskiemi państwami neutralne- 
"mi z powodu ograniczeń, dotyczących wywo- 
"zu środków żywnościowych z Ameryki. Mi- 


„mo to Ameryka musi przedewszystkiem my- | 
$leć o zaspokojeniu swoich wlasnych po- | o 
; | bej "Oraz potrzeb swych: sprzymiergengow: A imi 
> 

Tpi palaes, Piotra : Baa Ap. RAE skiego, przechodzi do charakterystyki stosun-- 
"ku Zarządu miasta do ludności żydowskiej na 
tle stosunków. polsko-żydowskich w Polsce. 
„| Wreszcie r. Berenson kładzie nacisk na brak 

_| solidarności społecznej . wobec. potrzeb. klasy 


L oni Hofinoma. 


z ` Bern, 28 czerwca. 
(Telegram w. A. m. 


go Na yrezorajszem „posiedzeniu _przedpołu- 
lowen Rady narodowej referent komisji, | 
3  Secretan, z Lozanny, oświadczył, że trzeba być 
> „miepoczytalnym, żeby nazywać Hoffmanna a- 


- gentem niemieckim. : _Secretan powiedział: W 
każdym razie zdaje się być niedostatecznie 
- jeszcze wyjaśnionem, czy Hofimann, nie miał 


- również na, widoku .ewentualności pokoju od- 


rębnego. Jeżeli nawet dopuścił śię on niepo- 
Jgtego bledu politycznego, to jednakże musimy 


przyjąć za fakt niezbity, że zamiary jego wok 


| net > od: wszelkich pobudek pocie. 


„Alm Obiędeia u Hiszpanii. 
Lipsk, 28 czerwca. 


4 Leipziger N. Nachrichten“ donoszą: Jak 


Komunikuje agencja Reutera z Madrytu, Rada 
ministrów postanowila zawiesić gwateneje 
; piwek tai - 


Komunikat traki. 
Konstańtynopol, 27 czerwca. 
‘ura Wolffa). 


(Telegram T T 


Główna kwate „ai 26 czerwca: 
- Na froncie Dia. x iparto za pomocą ognia sa- 


aena 


miothody angielskie, które usiłowały zbliżyć się na 


lewem skrzydle do. stanowisk - naszych, 
> W perskim odcinku pogranicznym starcia z 
oddziałami rosyjskimi wypadły na naszą korzyść. 
a "Na froncie kaukaskim na skrzydle lewem chwi - 
' Jami toczyły, się starcia piechoty, | 


_ kam IM kaf Belgijski. 


LeHavre, 27 CZETWCA. 
(Telegram Biura Wolffa). 


Główna kwatera donosi 28 czerwca? A 

Ogień nieprzyjacielski, skierowany na nasze li- 
nje łącznikowe, oraz walki artylerji były szczegól- 
nie ożywione w okolicy Ramscapelle, Dixmuiden, 


- Dość ożywiona, walka na bomby pea. się Ww 
kierunku * 


"tomik francuski. 
i Paryż, 27 czerwca. 
scam Biura Wolffa), 


Dość. silńe obustronne’ strzeli dłariić - przez ar- 
tylerję w okolicy Wardaru i około luku - Cerny, 


gdzie -silny bułgarski oddział wywiadowczy, który 


usiłował wtargnąć do. „naszych rowów, rozproszony 


s żę "został za pomocą ognia karabinowego i granatów 
SĘ ręcznych. 


Wojska angielskie wykonały na wschodzie od 
jeziora Doiran pomyślnego natarcia, które dało im 
tuzin jeńców bułgarskich. 
przymierzeni . lotnicy obrzucili 


skutecznie 
A bombami „obozy 2. 1 Pi 


-Denonse W Budapeszcie, 


Budapeszt, 29 czerwca. 
"(Telegram W. A. T.). 


-W czoraj wieczorem zorganizowani robot- 


> nicy socjalistyczni urządzili w podwórzu ra- 
, łusza wiec, przyczem domagali się powszech- 
._ nego, równego i tajnego prawa wyborczego. 


-/, Następnie demonstranci udali się przed lokal 
-. partji robotniczej. 
; * ludzi, pociągnął następnie na ulicę Rynkową, 
Drobniejsze grupy, przeciągały aż do późnej 


Tłum, liczący około 25.000 


- mocy po. ulicach, dopoki ich nie PAT Po 
E a 
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miasta. 


© Kalendarzyk, 


m 


Bonke. Dnia 29 czerwca 1812 Di h Cesara 


Napoleon wjechał tryumfalnie do. Wilna.. 

-, 1818 r. Urodził się car Aleksander u. 
1863 r. Margrabia "Wielopolski. opuścił War- 
i Polskę na zawsze. 


Jutro Wep 5. Pawla, Luc. 


Ror mi T huiita m i I Taide i ej M ej. 


Posiedzenie pierw SZE. 


- (dalszy ciąg). 


Pedee do omówienia wewnętr znych 
stosunków organów. samorządu miejskiego, 


rad. Łypacewicz stwierdza, iż w .sprawie saha- 
Jednak nepo- 
„tyzm nie został wypłenionym. „Wydział szkol 


cji stosunków zrobiono dużo. 


ny — mówi rad. Łypacewicz — prowadzony 
jest i najniedołężniej w świecie”, Wywody SWO- 
je kończy rad. Łypacewicz uwagą, iż przed 


magistratem i Radą miejską leży kilka lat: 


ciężkiej pracy, drogi ciernistej i pelnej odpi- 
wiedzialmości wobec "współobywateli i i rodzin- 
nego miasta: 

Radny ks. Szkopowski, polemizując z a 


Łypacewiczem, usiłuje odeprzeć niesłuszne, 
. jego zdaniem, za: 


zarzuty, skierowane pod adre- 
sem niektórych przedstawicieli: Rejak, a 
zwłaszcza wydziału. szkolnego. ` 


Radny Prylucki wygłasza długie przejnóć: 
wienie na temat stosunku organów samorządu 
„miejskiego i magistratu do ludności „miejskiej. 


Omawia przedewszystkiem stanowisko żydow- | 
"skiej grupy ludowej. 


„Nie jesteśmy — mówi 
rad. Pryłuecki — dopuszczeni do konwentu se- 


myślnych politycznie względem. społeczeństwa 
polskiego. Jesteśmy — mówił dalej — oby- 
watelami, ponosimy ciężary i żądamy równych 
praw. Nie: jesteśmy nieprzyjaciółmi ` narodu 
polskiego, żądamy. jedynie równouprawnienia 


i rozwodzi się dłużej nad sprawą wpuszczanią 


żydów w ubraniach narodowych  (chałatach) 
Uchwałę. Rady ZĘ 
„dnia 2 marca r. b. uważaliśmy — mówi rad. 
Pryłucki — za początek now ej ery w Stosun- 
kach polsko - żydowskich; magistrat uchwały | 
tej nie wykonał, gdyż oprócz AU nowego, |. 


„do parku Łazienkowskiego. 


dopuszczającego żydów do parku, widziaie sta- 
ry napis z czasów biurokratycznych. = rrilia- 
jący żydom wejścia do parku. Prze: ` c vse% dô 


ki nadmienia, że dotychczas znacznych fundu- 


sze z tego źródła nie będą napływały. 
Punktualnie o godz. 2-ej przowodiczący 


„posiedzenie zamknął, 


Posiedzenie drażie. 


było zaledwie kilkadziesiąt osób. Za stołem 


prezydjalnym: wiceprezes dr. Józef Zawadzki, 
jako przewodniczący, oraz radni: 
wicz i B. Eiger, jako sekretarze. - 


Pierwszy na mównicy maha się P 


-Pryłucki, który długo i obszernie rozwodził 


się w dalszym ciągu na temat sprawy żydow- 
skiej w Polsce. Przemówienie to nosiło cha- 


tu niezbędna jest równowaga przemysłu i ham- 
dlu, o czem jednak w dobie obecnej u nas nie- 
ma mowy. Żyjemy w warunkach nienormal- 
nych. Występowanie z zarzutami przeciwko o- 


njorów, gdyż uważani jesteśmy za nieprawo-. 


dla siebie. Mówca krytykuje następnie postę- 
powanie organów miejskich względem żydów. 


scharakteryzowania rodzaju pomocy, uiziela- | 
nej ubogiej ludmości żydowskiej, rad. Pryłuc- 


szów dostarczała Ameryka, obecnie zaś fundu- 


‘Posiedzenie Tozpoczęło się o godz. 5-ej m. - 
20 po pol, w obecności zaledwie dwudziestu 
kilku radnych. Ogółem lista obecności radnych 
około godziny 6-ej po poł. wykazywała zale- 
dwie czterdzieści kilka nazwisk. Na galerjach 


inż. Rogo- 


rakter exposé grupy, do której mówca należy. | 
Następnie przemawiał radny. Wysocki, za- . 
znaczając na wstepie, że do równowagi. budże- 


, stojącym na czele u steru gospodarki 
miejskiej, e zdaniem rad. Wysockiego nie- 


ai bp ix A 


| cydentalnie już -przez r. Priłuckiego 


| 
2 
|d 
|: 
| 
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| | szezędzi nikogo. 


Bomiki 


wskazując je i wskazując na środki zaradcze. 
Zmiany . na lepsze nastąpią dopiero poz zmia- 


| mie stosunków państwowych. 
-Z kolei zabierał głos radny Borenaoii w. 
sprawie. stosunku. ludności do zarządu miasta 


"w. związku z warunkami. "samorządu w obec- 
nej. dobie wojennej i z wzrastającą z dnia na. 


"dzień niemoctą finansowa miasta. R. Berenson 
daje retrospektywny rzut oka na dość gorliwą | 
5 zapobiegliwą działalność Rady miejskiej, nie- : 


równomierną jednak z osiągniętymi: wynika- 
mi, poczem, biorąc asumpt do poruszonej in- 
sprawy 
niewpuszczania żydów : do. parku Łazienkow-, 


miejskiej z powodu nie „posiadania. przez. nią 
-sily egzekutywnej, 


Po r. Berensonie inóśw ił b; ciekawie rad- 


"ny Ciszewski o sytuacji społecznej. i o finan- 


sowej gospodarce miejskiej: „płyną one pod | 


 żeglem reakcji społecznej”, 


R. Ciszewski wspominał również o kon- 


kurencyjnej walce między ' mieszczaństwem 
chrześcijańskiem i  żydowskiem, o wybujało- 


" ściach spekulacji, popieranej przez burżuazję, 
1.0 innych przejawach życia społecznego doby 


obecnej, oraz gospodarki miejskiej, które, ra- 


zem wzięte wpływają nader ujemnie na wa- 


runki bytu szerokich mas ludowych i robotni- 


czych, zmuszając liczne ich rzesze do szukania 


zarobków poza krajem. . 
Po przemówieniu r. Ciszewskiego W Fa 


radach nastąpiła przerwa, która trwala cd 80- 


dzińy 7 do 8 wiecz. 
, Po przerwie sala i galerje zapełniły się 
nieco liczniej. 
Pierwszy przemawiał r. Barlicki o nastro- 
jach, panujących wśród ludu miejskiego i 
„wiejskiego i nawoływał społeczeństwo do jak- 


najszerszej. demokratyzacji. Erzeitówienie 1 


było przerywane oklaskami. j 

Burmistrz Drzewiecki zaznacza, że magi- 
strat na poczynione mu zarzuty może zasąd- 
niczo odpowiadać po uprzedniem naradzeniu 
się. Wobec tego Rada nie. powinna : „uskarżać 
się, że odpowi jedźi, natychmiast nie otrzymuje, 


miejską. Zdaniem p. Drzewieckiego: przy Toz- 
ważania spraw Rady co do gospodarki miej- 
skiej, Radą powinna kierować zimna TOZWa- 
ga, a nie senty! ment 

FA kolei przemawiał r. Sieroszewski, pod- 
kreślejąc znaczenie organizacji wogóle, wska- 


zywał rolę, jaką w życiu gospodarczem może- 


odegrać projektowany związek miast. Przed- 
siębiorstwa miejskie należy rozszerzyć, pomy- 
śleć o racjonalnem zabudowaniu się miast, o 
szeregu. niezbędnych /  inwestycyj, o tanich 


mieszkaniach dla robotników i i-d. Trzeba 


już obecnie myśleć o przyszłych potrzebach 


gospodarczych i przygotować się do pracy nad 


dowie gospodarstwa miejskiego. 

_ Następnie. zabrał. głos radny dr. Goldflam 
i ubolew ał nad opłatami, jakie ludność ży- 
_dowska ponosi za leczenie chorych, oraz rzu- 


atoli p. Drzewiecki protestuje przeciwko te- 
mu, jakoby magistrat nie współdziałał z Radą 


| wł iwe. "Ni leż aras e si y braki t na: rówiać, a: 
aściwe. Należy st a ap * od kolportowania wiadomości wojennych % „pewne- 


' go źródła” (czytaj z magla). Na eo to wówczas nie 
- zdobywała się jego fantazja, jakich bo kombinacyj. 
` strategicznych nie dopuszczał się jego mózg. „Pra- 


„cif szereg uwag ze stanowiska zrzeszenia rad- 


nych: żydowskich w. sprawie stosunków pol- 
sko-żydowskich, 


„Po przemówieniu dra Goldflama prze- j 


wodniczący posiedzenie zamknął, wyznaczając 
termin następnego na. a: Wiorek, dnia 3 PA 
godz. 10 rano. | ę : 


PR w w TĄ wa 


©Bzkodnicy: 


„Nigdy i nigdzie nie brakło ludzi ir i lekko- 


myślnych,. lecz nigdy nie było tylu szkodłi- 
wych, co obecnie. Przewrót dziejowy, zamęt we 
wszystkich „niemal dziedzinach życia kapitalnie 
sprzyja mnożeniu się tego typu. Rekrutuje się on 
4 przedstawicieli wszystkich sier społeczeństwa, a 
posiada nieprzebrany kapitał odwagi cywilnej tezy- 
taj czelności) do szkalowania m i wszyst 
| kich z zasady. 


Szkodnik taki nie liczy się z niczem, nie 
A „praca“. szkodnika jest tem 
intensywniejszą, im bardziej wchodzi w grę jego 
interes własny, bądź też pognębiona ambicyjka, bo 


i tę posiada on i to rozwiniętą w znacznym stopniu. 


ju: 


ciowego, < 


| m wy w ir $ 


koje > swą | aaab szkodnik z: s dmiótośstwe e; , 


womyślny*. obywatel przedwojenny, z chwilą wy- 


: buchu wojny ocknął się z drzemki i jał się inten. 


sywnej pracy, niestety, na niekorzyść własnego kra- 
Po krótkim czasie biuletyny z magla, przezeń 
wymyślane, nie zadawalały 80, EG je na lu- 
dzi i instytucje. 
| Tak zrodził się Topulariy typ dzislejszógo E 
dnika, który gorszym jest od spekulanta żywno- 
gdyż wprowadza zamęt w dziedzinie 
myśli i duchů. i | 
A społeczeństwo? ` : | 
Zajęte troską o żołądeli, ZAÓÓWIRA o mióżgu; 


"rade z lađa plotki, byle nowej, byle fantzstyczniej- ` 


szej. Możhaby powiedzieć śmiało, iż razem z bułecz- 
kami Łapińskiego.. epoka krytycyzmu minęła bez- 
powrotnie. Doszliśmy już do tego, że gdyby wierzyć 
wszystkim absurdom i nonsensom, ' musielibyśmy 


"przyjść do- przekonania, że niema w Polsce ludzi 


uczciwych, niema bezinieresownych, niema idcow- 
ców, słowem. ay sprzedawczyków i i zdraj- 
ców... x 
06 0 a 66 0 800 8 ©. 8 

Dziś, kiedy nad krajem naszym różowi się ju- 
trzenka świtów, kiedy dochodzą tętenty śnieżno- 
grzywych rumaków wolności — dziś właśnie po- 
trzeba nam zdrowego, rozważnego spojrzenia ua 


ludzi irzeczy. Nie wolno nam popełniać lekkomyśk 


ności, nie wolno: nam ferować wyroków, nie 


-wolno dawać posłuchu ludziom złym, a nieodpowie- 


dzialnym, lecz trzeba dążyć do zbudzenia sumie- 

mia i rozwagi, bez której wszelkie szlachetne usi- 

łowania — pójdą na marne. 
f—ki 
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Kronika warszawska. 


W sprawie zaradzenia brakowi chleba. 


Wniosek radnego Ciszewskiego w spra- 
wie zaradzenia brakowi chleba był tematem 
(bardzo ożywionych rozpraw na odbytem 
wczoraj późnym wieczorem posiedzeniu nad- 
zwyczajnem Rady miejskiej, pod przewodnie- 
twem wice-prezsa A. Śliwińskiego. Przema- 
wiało 11-tu radnych, oraz dwukrotnie ławnik 
Życki, jako kierownik wydziału zaprowianio- 
wania miasta, Ostatecznie uchwalono wyłonić 
komisję z siedmiu. radnych, która ma zbadać 
przyczyny braku chleba w mieście i obmyśleć 
sposoby zaradzenia tej sprawie. 

Do komisji wybrani zostali radni: Sikor- 
ski, Truskier, Bernatowicz, Pawłowski, Za- 
wadzki, Tiski i Lusiański. Obszerniejsze spra- 
wożdanie zamieścimy w numerze jutrzejszym. 
Uchwalono również prawie jednogłośnie l 
na wniosek radnego Priłuckiego powierzenia 
tejże komisji przeprowadzenie rewizji wydzia- 
a piekarnianego. | 


AE z. Zjazd hygienistów. | 


Dzisiejszy zjazd: hygienistów rozpocznie 
się nabożeństwem w kościele Karmelitów (g. 

9 rano), następnie uczestnicy między godz. 10 
a 12 zwiedzać będą. rynek staromiejski, wysta- 
wę kościuszkowską i zamek. ' 

Uroczyste otwarcie zjazdu nastąpi w wiel- 
kiej sali Tow. hygienicznego warszawskiego 
przy ul. Karowej 31, o godz. 2 po poł, a nie 
zwłocznie potem plenarne posiedzenie. 

-- Zainauguruje zjazd przemówienie prezesa 


"Tow. hygienicznego d-ra Polaka, następnie 
wygłosi mowę prezes komitetu organizacyjne- 


go. Po wyborze prezydjum zjazdu przemawiać 


- będą przedstawiciele instytucyj i towarzystw, 


-oraz zostaną odczytane listy i telegramy. 


Następnie poszczególni referenci odczyta- 
ją zwoje prace. 


„ Ceny maksymalne węgła. 


Gazeta Urzędowa nr. 122 z dnia 21 czerw: 
ca b. r. zawierą następuj jące zozporządzanić 
policyjne: 
|| „Na mocy rozporzą dzenia z. dnia 21 mar- 
ca 1915 r. w związku z rozporządzeniem z d. 8 
września 1915 roku, zmieniając rozporządzć- 
nia. z d. 3 listopada 1915 r., 8 września 1916 r, - 


i 28 lutego 1917 r., wydaję w porozumieniu z 


Urzędem. gubernjalnym dla obwodu miasta 
Warszawy. następujące rozporządzenie poli- 
cyjne: KŻ: | 


St 1. Klonowski. 


PEN 1 RONZAWANY GR 


| poty jepo, | 
EJ wigni a sfn AMI W Mamma. 


pom 


- Dokończenie). 
„AT, przy ych słowiech, sam car, , nachy- 


ziemię ręką prawą y pocałował ią sobie. Het- 
man zasię, brat carów, czołem swym do Sa- 


trzykroć czołem bił y płakał. 
M 


mey ziemie raz uderzył, a brat trzeci, młodszy, 


Oddawat ie zatym: p. hetman Królowi i al. 
. nie iako za więźnie, ale iako za wzór sżezę*. | o 
ią odmięnego, przykłady niektóre przypom- 
awszy, które by- Rakowa | ra p 
g ró nie | skał wolność i wrócił do Moskwy, gdzie, syt za-. 
SATA i dojanków, anert w późnej: Radi „iR 


cią swoią, toties. quotiests) dotykając się ręką 


milcząc, prosili. 


ewskięy M. y całowali. A. po całowaniu p: 


podkanclerzy koronny?) imieniem Iego Kró- 


-Prosil sotya y peyil się za. nimi o 
laskę y miłosierdzie, o eo też y sam car z bra- 


ziemię y czołem biiąe, wielkim - _ poniżeniem . 


Była to audiencia wielka; było to specta: : 
 culum**) dziwne y commiserabile*); 'prżypu- 
„szczeni iednak do całowania ręki lego Kró- 


lewskiey M. dziękował p. hetmanowi, dzięko- | 


wali też p. p. posłowie przez marszałka Swego. 
nie tylko p. hetmanowi, ale też y wszystkim 
 ichmościóm, którzy na tey woynie moskiew- 
skiey z Królem I. M. gardł swych, maiętności, 
| tidor wielkich A Prace podeymowag I nie ża-. 
5 Tks 
x liwszy głowę do Króla I M. nisko, dotknął się j- 


| odprawadzónu Boty. cara y. z bracia: ie- 
go z zamku precz, a potym?) na zamek Go- 
styński kilka mil od Warszawy na więzienie 


aer y tam w kilka: lat pomórii a 


tommy ii mow Din timi r 


ia) 0 ‘tyle, o. ile: a świdowiąko: zo). w zbudza- 


jee współczucie ;4 2) Szezęsny Kryski, e 


ay w grudniu 1610 r. o 
2.) oprócz najmłodszego Iwana, który he 


jm i i m 


ti pa M. PORCIE 


- Ciata t cara samego y brała jego Dimitra 
Z Gostynia król Zygmuni kazał do Warszawy 
przywieźć y tam, zmurowawszy kaplicę na 
przedmieściu Krakowskim, przeciw kościoło- 
wi Ś. Krzyża ny uczciwie pochować’ dał“, 


-Dzieje je nie powiarzają się. 


"4, jednak, dziwnem zrządzeniem pr: zezna- 
czeń, dzisiaj i zgórą lat trzysta temu, na zara- 
-niu powołańia na tron po Szuyskim. dynastji | 
RA dzieje i PY, Rosji ennn to~ 
eza się koleją. - 


Bo i wówczas, jak Wwepótezešnie: edol 
` nosé, chwiejność, zaślepienie, „kumanie: się z 
siłą nieczystą”, zgr aja: nikczemnych zauszni- 
ków, nieszczęśliwa "wojna, zniszczenie kraju, 
głód i niepewność co niesie jutro — 'Sprowa- 
| dziły nieoczekiwany wybuch słusznego. obu- 
rzenia i gniewu zaw ao? i na. JAKI pe- 
"dzonega: ludu. 


a aj kaplica l o tak zwana — | rhoskieńwskać; 
„stala . mniej więcej w tym miejscu, a. obecnie 


a 


I w obu wypadkach zawiodła zda | na- 

dzieja ņa bierność i ślepe, duszy ludów wscho- 

dnich właściwe, poddanie się losowi, niepodej- 

'rzewaną, zda się, u rabów myśl o zrzuceniu 
zgoła zbędnej opieki, eo „nie żali się zagubie”* 

ludu swego, w. chęci jego „pomyślenia samym 

o sobie... 

Targnęła się jednak mocarna dłoń ludu 

na zdjęcie kołpaka Monomacha z głowy nie- 
dostojnego swego pomazańca.... 

„Sławney pamięci urodzony nieboszczyk | 
Wasil Szuyski, który był (iako o tym słychać) 

wielkim carem moskiewskim... tu na zamku 

'Gostyńskim dnia, to iest w sobotę po św. Ma. 

„łeuszu, apostole 1 _ ewangeliście, $w pokoju 

swym w izdebce murowanej nad bramą mu- 

rowaną, Panu Bogu ducha swego oddat. Żył 

około roku swego 70 lat“ — zadyktował do 
akt grodzkich gostyńskich w r. 1612 imć pan 

Jerzy Garwaski, starosta natenczas gostyński. 


Gdzie, kto i jak- zapisze w przyszłości? 
Wschód zwykł darzyć świat zawrótnemi nie- 
SAY zaś dzieje... nie powtarzają się. > 
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-owe sprawozdanie z „Pierwszego ogólnego. 


Dalaiacia. się Daiena ceny a ; 
malne za 1 pud: a) węgla do użytku domowe- 
go (gruby, kostka, orzech I i orzech II kopalń 


pGrodziec* i „Czeladź”*) — 1 mk. 10 fen. ze 


| składu, 1.156 mk. z dostawą do domu; 


b) węgla niesortowanego: 0.95 mk. z do- | 


stawą do domu przy sprzedaży wagonami, 
D.95 mk. ze składu w handlu detalicznym, 1,00 
„mk. z dostawą do domu w handlu detalicznym. 

e) Poręba (węgiel brunatny (drobny nie- 


'sortowany: 0,75 mk. ze składu, 0.80 mk., z do: 
-stawa do domu w handlu detalicznym. 
„Niniejsze rozporządzenie wchodzi w życie nar 
dychmiasŁ ° 


| irae. dnia 30 maja 1917 Pe- 
| Prezydeni policji. 


Eeka zjazdu ogrodników. 


W dwutygodniku „Ogrodnik“, wychodzą- 
cym w Warszawie pod redakcją Fr. Szaniora, 
w numerach od 5—11, zamieszczono szczegó” 


 gjazdu ogrodników i właścicieli ogrodów w 


Królestwie Polskiem*. Sprawozdanie to jest o 
tyle ciekawe, iż powinno być odbite w osobnej 
broszurze, którą w licznych egzemplarzach 
należałoby rozpowszechnić . po całym kraju, a 
zwlaszcza po wsiach. 'Eroszurkę taką powinni. 
przeczytać nietylko wieśniacy, lecz księżą pros. 
.þoszezowije, nauczyciele ludowi, ziemianie i o 


grodnicy wiejscy. Wszystkie releraty, zamie- 
szczone w 7-miu numerach „Ogrodnika“, czy» 


ta się bez znużenia, za eo należy się uznanie 
„redakcji, i tym ozłonkom Towarzystwa ogrod- 

niczego, którzy ten pierwszy ogólny zjazd o- 
„grodników polskich zaprojektowali, , 


- Zjazd Stowarzyszeń kredytowych. 
Na odezwę komisji współdzielczej z d. 19 


b. m. do prezydjum policji, o czem już pisa-. 


Riśmy, komisja otrzymała d. 25 b. m. doniesie- 
mie o zgodzie na przeniesienie terminu zjazdu 
„ogólnokrajowego w Warszawie przedstawicie- 


E stowarzyszeń kredytowych współdzielczych 
z d. 20 i 26 b. m. na d, 21i 22 października 
> b. 


Ë Brukseli do Warszawy. | 


'* Przybył do Warszawy szef administracji 
"przy general- gubernatorze brukselskim, p. 
Sandt, w towarzystwie landrata Woyny, taj- 
„nego rady regencyjnego Bycka i landrata 
Fingielna. Celem przyjazdu — jak pisze „D. 
W. Atg.“ 


— jest zbadanie ruchu w administra- 
cji centralnej, oraz biegu spraw na obszarze 
general- gubernatorstwa warszawskiego. Go- 


ści przyjął p. general- gubernator w Belwede- 


rze, poczem wyruszyli oni w podróż po tery- 
torjum okupowanem i dotarli aż do Białego- 


skoku. Powrót jest P na czwartek . 


wieczorem. 


RZE - Tow. „Farmacja”. 


Wczoraj w siedzibie Tow. odbył się wieczór 
Kościuszkowski. P. Gustaw Zahrt wygłosił odczyt 


© Tadeuszu Kościuszce.: Prelegent, opisawszy mło- 


dość bohatera, pobyt jego w Ameryce, najdłużej za- 
trzymał się na walkach pod wodzą Kościuszki o na- 
szą niepodległość. Panna Binekówna odśpiewała 
pieśni ludowe, a p. Szpadkowski deklamawał. 


W sprawie dezynsekeji. 


i - Naczelnik M. M. polecił p. komisarzom, a: 
że zeby miejscowy przodownik dzielnicowy, jed- 
nocześnie z zawiadomieniem rządcy domu, 0 
mającej nastąpić dezynfekcji mieszkań, uprze- 


dzał mieszkańców domu, że osoby zakwalifi- 


kowane do odbycia przymusowej kąpieli, w 
razie uchylenia się od tego środka, mającego 


: -jedynie na celu dobro i zdrowotność ludności, 


będą natychmiast karane w drodze admini- 
stracyjnej grzywną do 100 mk., lub aresztem 


: do 20-tu dni. 


Kolo rzeźników. 


Wczoraj odbyło się nadzwyczajne ogólne ze- 
branie Koła rzeźników przy chrześcijańskim Związe 
ku rzemieślników polskich w sprawie znanego in- 
cydentu, skutkiem. którego zostało zdegradowanych 
lub otrzymało dymisję paru . urzędników zarządu 
miejskiego, a nadto złożono z urzędu starszego i 
podstarszego cechu p. Gettera i Jankielewicza. Ze- 
branie zagaił i przewodniczył mu p.,Szymański. W 
zebraniu wzięli udział radni pp. Hurkiewicz, dr. 
liski; Święcicki, Lipczyński, ławnik Zieliński i rad- 
ea prawny Związku adw. Chabielski, oraz lekarz 
weterynarji Pleszyński. Jeden z mówców zarzucił 
obecnemu na sali gościowi czyn nieetyczny. Wtedy 
obecni radni opuścili salę i powrócili wtedy, gay 
odwołane zostały niesłuszne zarzuty. 

Przemawiali pp. radni: dr. Iski, Hurkiewicz, 


- Lipczyński, ławnik Zieliński, adw. Chabielski, z 


rzeźników pp.: Getter, 


Maciejewski, 
Górski i inni. 


Szymański, 


Na wniosek adw. Chabielskiego sprawę star- 


szego i podstarszego cechu postanowiono oddać są- 
dowi honorowemu przy Związku, na co interesowa- 
ni się zgodzili. Sąd ten zbierze się w jak najkrót- 
szym czasie, gdyż wybory na starszego i podstar- 
szego cechu rzeźników REN wyznaczył na d. 3 
lipca r. b. 


Martwe dusże, en dokument urzędu piekar- 
skiego. 


Jeżeli, „Martwe dusze“ Gogola sa do pewnego 


stopnia przeżytkiem, to piękna ich tragedja żyje w 


działalności urzędu piekarnianego. Oto mamy paa 


sobą dokument następującej treści: 
. „Specyfikacja 20/V. | 
"Sklep "objasza Bultowa — Nowolipki 18—400 


funtów chleba dziennie. (Pieczątka). Urząd. piekas- | 


W 
(podpis) Helbich. 


‘Pikanterja t tego dokumentu uw ypukla się przy. 
- zestawieniu go z poniższym: `“ 


Zawiadomienie. 

- Nintejszem zaświadczam, iż Butlow Tobiasz w 

domu nr. 18/ 2380/1 przy ul Nowolipki niema skle- 
pu i nie miał. | 


Warszawa, dn. 297V 14917... 


- Rzędtea comu 15; 2389 (podpis) Ch. Kówig. AE 
PY jaki SpOB sób może Girzymywać: chieb skiep, 5 


"rekord w wykrywaniu gorzelni potajemnych. Wczo- 


m GODZINE 


który. nie istnieje jest. tajemnicą urzędu piekarnia. 
| A może w aranda A ERE DSO- 
bom należy szukać objaśnienia braku chleba w mie- 
ście? 

„Martwych dusz” w tym rodzaju może się zma- 
„leźć i więcej 
„Kronika 


po 
KZ 


Služba w “milicji ji miejskiej. 
"z dniem 1 lipca r. b. w komisanjatach M. 


"M. zostaje wprowadzony podział służby poste- 


runkowych na trzy zmiany ośmiogodzinne w 


ciągu doby: nocną, dzienną i wieczorną. Zmia- 


na nocną pełnić będzie służbę od godziny 12 
w nocy do godz. 8 rano; zmiana dzienna od 8 
rano do 4 po poł., i zmiana wieczorna od godz. 
4 po poł do 12 w nocy. | 

W celu osiągnięcia Foiomiernogo po- 
działu pracy będą dokonywane w okresach 
siedmiodniowych następujące  przegrupowa- 


„nia zmian: w pierwszym dniu okresu sied- ` 
miodniowego zmiana dzienna po 8-0 godzin-. 
nym odpoczynku wchodzi na służbę nocną; 


zmiana wieczorna po takimże odpoczynku — 
na służbę dzienną, a zmiana nocna po 82-g0- 
dzinnym gdpoezyaku n Toroi a na służba wie- 
czorną. - : 


y A 


RÓ 


Połajemne Ene 
W ostatnich czasach milicja miejska zdotyia 


"raj donosiliśmy-0 wykryciu trzech takich gorzelni, 


| <czętowane. 


| wie: ej liczby mea 


-a dziś znowu mamy do zanotowania dwa odkrycia 


tego rodzaju, przyczem w obu tych wypadkach fa- 


brykantkami okazały się kobiety, a mianowicie: | 
Chłodnej prowadziła gorzelnię | 
Cecylja Żółkowska i pod nr. 15 przy ul Targowej 


pod nr. 46 przy ul 
— Syma Ryfka „aoęzyciel. Gorzelnie > opie- 


Komunikacja wodna. 


Na przystani żeglugi parowej na Wiśle na 
bulwarze dolnym i górmym między mostem 


Kierbedzia i ul. Bednarską gromadzą się tak 
liczni pasażerowie, pragnący nabyć bilety : jaz- 


dy do Płocka i Włocławka, że aż żołnierze i 
milicjanci zmuszeni są rozpędzać tłumy. Zapo- 
tirzebowanie biletów jazdy jest tak znaczne, iż 
potrzeba częstokroć po kilka godzin tłoczyć 
się w „ogonku“ bardzo długim, aby zdobyć 


-bilet jazdy na dzień następny, lub dopiero 


na trzeci. Powodem tego ścisku jest brak od- 


OCE Na Wiśle. | 
Od lat 30-tu prowadzona regulacja. Wisły 


w granicach Warszawy nie daje wyników do- 


„datnich, gdyż jak przedtem. tak i teraz, nurt 


POPARTE O OT TE a ŁA TO YE APO OOOO EDA 
9 EAT © 


-Wystawa obejmuje 


-rzeki co lata zmienia swój kierunek, i two- 


rzą się wyspy w pośrodku rzeki po obu siro 
nach mostu Kierbedzia, każdym razem w in- 
nem miejseu. Np. w r. b. utworzyła się ob- 
szerna ława piaszczysta w pośrodku Wisły na 
wprost ul. Leszczyńskiej; gdzie przy brzegu 
warszawskiem ulokowały się budynki letniej 
przystani Towarzystwa wioślarskiego. Ponie- 


„waż w tym roku podobnie jak i w ubiegłym 


nie bylo świętojańskiego przyboru Wisły, ©- 


ibecny poziom wody sięga zaledwie 4 stóp, przy 
brzegu zaś jeszcze mniej. Budynki osiadły na- 
mieliźnie. Łodzie wioślarskie znajdują się na 
„rzece w oddaleniu kilkudziesięciu kroków od 


przystani, więc pp. wioślarze grzęzną w pia- 


ad strony rzeki niema. W £ z. w tem miej- 


"seu ławy piasczystej nie było, i zresztą poziom 


rzeki przez całe lato był względnie wysoki, -d0> 
chodzący 7—8 stóp. Z góry rzeki nie sygnali- 
zują przyboru wody, więc gdy przy panują- 
cych upałach poziom Wisły jeszcze więcej się 
obniży, to żegluga dla parostatków i SSE 
CÓW. bedzie bardzo utrudniona. A 


e aA 


EE Tramwaje na bulwarach. 


"Na powiśłu przeprowadzono linię tram 
wajową od zjazdu przy moście Kierbedzia, 
przez ulicę Dobrą do elektrowni. Obecnie 


sły od strony ul. Tamki. Z bulwaru górnego 
przeprowądzono tor bocznym zjazdem na bul- 
war dolny brzegiem Wisły aż do ulicy Lesz- 
czyńskiej, 


miejse, na których są prowadzone roboty bru- 
karskie między torami tramwajowymi. Być 
może, że w przyszłości nietylko wagony towa» 


„rowe, lecz i osobowe będą kursowały Bo bul- 


warach na Powiślu. 


- Wystawa okrężna odbudowy wsi i 
- miasteczek. 


nicznych, która obesłaną będzie po miastach, 
prowincjonalnych do oddziałów P. T. krajozn. 


dawnych zabytków budownietwa i projektami 


nowych. Z dniem i lipca wystawa odbudo- 


wy wsi i miasteczek otworzona będzie we 


Włocławku, skąd do dwóch tygodniach prze- 
‘slana będzie do Łowicza, a potem do Skier- 
niewie, Piotrkowa, RE "y, Łodzi i Łom- 


ży. 


- Klub państw oweów polskich. 


A do w fork 


Mode karinio 
ukazały się w niekt órych AKIĘPACH . 
Sp rze ją je po marce za dunt dą. 
"Łe SP orin s. 5 ae Z 


sku, gdyż bezpośredniego dostępu do przystani 


przedłużono tor tramwajowy w kierunku Wi- 


gdzie dojeżdżają tramwaje to 
'warowe po piasek, rozwożony po mieście do 


Z inicjatywy polskiego lo. GA; 
 joznawezego łącznie z Kołem architektów i. 
| Wydziałem budowlanym R. G. 0., przygoto- 

‘wana została wystawa projektów architekto- 


„180 plansz z widokami. 


2 powodu święta Piotra i Pawła odcz yt P.: Ku- 
szla o „„Rósji w przededniu Klęski agrarnej" zosta je 


RADAR ZA 


Boon ws. e 7 wom «iw 
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kołach naszej publiczności. . 


'kor>arcie, nie została „jeszcze * zamknięta, 


"kę B. Gorezyńskiego „Wyzwasi ję” 
y „Dwej më ley“ AE sda 


jek ; i ka ibelma e 


ca "Przywóz chleba z Pragi. | p 


- Sekcja sprzedaży mag gistratu m. st War-. 


r 


szawy udzieliła pozw SE p. M. Frydryehie- ` 
wiczowi, właścicielowi. p na Pradze, 


przy ul. "Ząbkowskiej nr. 52, na przywóz 1,200 | 


funtów chleba z Pragi do W arszawy "Taz 


dziennie. 


„Pasek na zapałki. 


-- Prasa żargonowa informuje, 
mich dniach zaczęto w Warszawie uprawiać 
spekulację zapałkami, aczkolwiek produkcja 
tego artykulu jest' obecnie o wiele większa, 
niż przed wojną. W przeciągu ostatnich 2 ty- 


godni, ceny zapałek podskoczyły trzykrotnie, 
a obecnie żądają w detalicznej sprzedaży, za- 
miast 8 fenigów, 12 do 18 za pudełko. Pomi- 


mo tej drożyzny, w wielu pudełkach jest dużo 


„„zapałek”* bez. siarki lub ż odpadającą przy 
zapalaniu. Przyczyną tego ma być psucie się 
zapałek u spekulantów, którzy je prze B 
wali Ww PE i miejscach wi iigotnych. 


Zamknięty areszt. 


Z rozporządzenia inspekcji więziennej, areszt 
centralny przy ul. Daniłowiczowskiej został zam- 


knięty. RTESZIANIÓW ; rozmieszczono w. innych mie 


zieniąch. 


(reszt centramy. 


R Szpital S-go Rocha. A 


Z powodu odnawiania. -sal szpital św. Rocha 
przerwał przyjmowanie chorych ną przecią ing kilku 
tygodni, 

DEO 2-g0 piętra. | 
Zamieszkała przy rodzicach pod nr. 85 przy 
ciwszy się z rodziną, popadła w atak nerwowy i 
wczoraj o godz. 9 wieczorem wyskoczyła z okna 2 


piętra, ulegając ogólnemu potluczeniu. Pomocy : Je- 
karskiej udzielił jej lekarz prywatny. 


Teatr i muzyka. 


Teatr Rozmaitości. 
Z pow odu „wyjazdu na urlop p. Janiny Szyllin- 


żanki, grającej w „Wyznaniu” B. Gorczyńskiego 


główną rolę kobiecą, sztuka ta, ciesząca się wiel- 
kiem powodzeniem, ukaże się na scenie Teatra 
Rozmaitości już tylko czterokrotnie, mianowicie: 


„dziś, w. sobatę, w niedziele, oraz we wtorek nad- 


chodzący, Na wczorajszem 10-em z kolei przedsta- 
wieniu „Wyznania“ teatr był przepełniony. Publiez- 


ność owacyjnie przy imowała zarówno sztukę, jak 


wykonawców. 


"Popularne aalod a irodty.. | 


Zapowiedziane przez dyrekcję teatru Rozmai- 
tości trzy przedstawienia komedji Fredry po cenach 
zniżonych o połowę wzbudziły zainteresowanie w 
Zapo. =ebowanie bile- 
tów w e zamawiań, kióra je sprzedaje bez nad- 
płaty, jest bardzo znaczne, kilka. stowarzyszeń ża- 


kupiło dla swoich członków większą liczbę miejsc. 


Powodzenie, jakie zyskała iniejatywa dyrekcji 
pierwszej me niewąptliwie zachęci ją do częst- 
szego urządzania w przyszłości popularnych wido- 


wisk dla dobra rozwoju -kultury estetycznej. Przy- 


pominamy, że daty popularnych przedstawień Fre- 
dry są następujące: poniedzialek d. 2 lipca „Śluby 


panieńskie", środa d. 4 > „Zemsta“ + piątek 
d. 6 lipca „Pan Jowialski", A 
- Z teatru Malego. 
; Dowiadujemy sie, że artysta zrzeszenió Teziru 
Paaa p. Witold Kuncewicz, wszedł | w 


ZPZEZĄCA Ba, Teatru Małego. . 


Wielki koncert, 


lach Redutowych, staraniem artystów wszystkich 


scen Teatrów Miejskich odbędzie. się Wielki kon- 


cert na korzyść. długoletniego pracownika teatrów 
miejskich, złożonego ciężką: riemocą. Artyści Wy- 
fonu. - pośród siebie komitet, * 
urządzeniem koncertu. Do. składu komitetu weszli 


-pp-: Karol Adwentowicz, Bięrnacki, Jan Janusz, 


Henryk Kawalski, Włady sław 
ski i Czesław Ratowski, 
Chociaż lista „artyst tów, występujących w. tym 
-udział 
swój zgłosiły takie isły, jak pp. Kaftal. Margot, Za- 
bielło Zodja, Brzeziński W adlaw, Gruszezyński Sta- 
nisław, Krzewiński Jujaa, Redo Józef, W alter W ta- 
dysław, Węgrzyn. Józef, þrot. Ciak, oraz pp. prot. 
L. Urstein i W. Krupie ku. 

Sprzedaż biletów na. ten: interesujący kaea 


Faliński, a Popow- 


Poranki Ww kaladi K zedniowych: 


Kiy. opranek podsekcji. muzyków, pod arty- 


stycznym kierunkiem prot. F, Konopaska, w.niedzie 


lę d. 1 lipca r. b., oraz następze odbywać się będą 


„w salach. zedutowych, zamiast, jak dotyçkezas, w 


Filharmonji. 


- Nai inaugurację. W salach redutowych. w najbliż- 
szą niedzielę o godz. 12 i pół w. południe. podsek- 


Chór 
ten z solistami, orkiestrą: i organami; pod kierun- 


kiem kapelmistrza p. Stefana Barańskiego, wykona 


kilka utworów. Śpiew p. Pauliny. Stokowskiej ip 
Rożalskiego, uczniów prot. Marso, p. Konrada Ka- 
mińskiego, oraz bajki i satyry, w spowiedziane przez 
p. Marjusza Krzew ińskiego, dopeinią całości pr ogra" 
mu. Akompanieje prof. Z. Biliński. - 


Dziś i jatro w elh 


-oo Feair Wielki. -p3 „Eugenjus JA Onegin“, ju- 
„tro opera Meyerbeera „EEUgOROB bo -(g. 7.20). . 
Tenir Rozmalteści do końca 


Pr 
+=: t Goh 
+ 


-Teatr Letni, Dzis i5 i Jati ro Sztuka” Decsurcelle‘a 


Teatr Nowóc il” Dag cj 1h m 


ELA 3 


że w ostat- 


Inspekcja więzień zawiadomiła naczelnika mi- 
lieji miejskiej, że areszt centralny został zamknięty. 
ną czas trzech. tygodni, poczynając od dnia 15 b. m. 


„skład . 


W aśdikodzącą środę 0. godz. 9-ęj więcz. w Sz. l 


“tóry. zajmuje się 


Bilety sprzedaje kasa: żamań iai teatrów, a 8 
„dzień koncertu kasa sal redatowych, 


ADEEĆ nia gra szia- 


€ rerctka AE = 


ul. Czerniakowskiej ‘Brandla Hajweniajger, pokłó- | 


een EŃ O A naaa O A A n a YO O O O YREEY O EA O A PE GE A PY PO PO CE, | NEYCEE WARAN ja aea WTA i 


cja pozyskała znany z występu -w. "operze naszej |- 
chór szkoły operowej prof, J uljusza Marso. 


m mógi. i ehciał;: 


proc 


je tę ni pm rc a R. 


stwem w domu. redaktora jednego z: tygodników. 


panna N. zaoponowała w sposób zreszią „spokojny. 
W odpowiedzi na to stojący w pobliżu ojciec rzeźni: 
ka, Władysław Jasiński, odezwał się: „Słać cicha. 


nę N. od- odpowiedzialności. s 


niższej, padła ofiarą „narzeczonego“; który za- 


je dobro. 


+ maczenią. 


3 pieniądze na sw oje utrzymani B 


Teatr Polski- Dziś Rep Taz "sztuka Najdi 
nowa „Dzieci Waniuszyna”, jutra benefisowe, po 
żegnalne przedstawienie artystów Zrzeszenia. O 
dzinie 8-ej wiecz. odegrany. zostanie dramat $ 
wackiego. „Ksiadz Marek, 

- Teatr Mały. Dziś i intro typłyk Perzyśskiego 
„Idealiścić (g. 8). 
"W Bagateli premjera operstek: „Rozwód Pier- 
rola“, „Willa do wynajęcia“ i balet (g. 8.15), 
Teatr na Pradze, Dziś i jutro dh Św więto- 
jańska (g. 7.30). f 


A sądów. ; 
(W ogonku. 
_ Panna Kazimiera N., zarządzająca gospodar- | 


warszawskich, stanęła wczoraj przed sądem; oskar- i 
żona o obrazę czynią. F 
Rzecz działa się W ogonku, przed jatką rzeźni: 


ka Jasińskiego. 
Widząc, że mięso wydawanó jest nie w "kolei, 


i czekać”; uwagi możesz panna robić swojemu ko 
chankowi, a nie rzėźnikowi“, 

Bezzwłocznie po tych słowach panna N, wymi 
rzyła J. policzek. 

Wczoraj w sądzie Jasiński domagał się SUrowe- 
go ukarania N. za obrazę czynną; oskarżona przez. 
usta obrońcy swego żądała uwolnienia jej od kary: 
na obelgę odpowiedziała odruchowo obelgą; jeżeli 
obrazy te nie są równe, to dlatego, że ona, choć sło 
wnie, lecz dotkiiwiej znieważona została przez: Jar; 
sińskiego. 

Sąd pod przewodnictwem sędziego Kasperowi- i- 
CZA, uznał, że abelgi były wzajemne i uwolnił pan 


- Podniesienie upadłości. i + 


(0 Na posiedzeniu wczorajszem sąd; upadłościowy 
w komplecie, złożonym z prezesa d-ra Wiehrow 
skiego, oraz sędziów, as. W. Arkuszewskiego i « 
Kercellego, rozważał sprawę 2-go warszawskieg) 
T-wa wz. kredytu, któremu w lipcu r. Z. ogłoszomi 
została upadłość. 

Wyrokiem sądu zawarty przez T-wo układ : 
wierzycielami został Ppor Układ ZAW arty 
został na 15 proc. 


| Narzeczony Z zawodu. e 
że niejedna już osoba, zwłaszcza. ze sfery 


ręczał się“ ' jedynie po to, by otrzymać oszezęd- 
ności atwowiernej dziew czyny, wiadomo nie 
od dzisiaj, 

_ Zazwyczaj „operacje“ tego rodzaju J 
wają się bez wielkich formalności; po prostu 
udaje się miłość i wyciąga pieniądze. 


Bywa jednak- i inaczej, jak tego dowodzi 
rozpoznana wczoraj przez sąd apelacyjny spra: - 
wa Chany Steinhendlerówny, która pozwała 
przed sąd swego ex-narzeczonego, Abtama 
Weintrauba, żądając uznania, że suma 360. rb. 
zdeponowana w'Warszawskiem T-wie Wza- 
jemnego Kerdytu na imię jej i p one. 
jej tylko winna być wydana, . "R 
Steinhendlerówna twierdziła w powódz- 
twie, że została wprowadz zona w bląd przez 
Weintrauba, który miał się z nią żenić; po do- 
konaniu obrzędu zaręczyn u rabina, poszła 
ona wraz ze swym narzeczonym do bankui - 
złożyła swoje 360 rb. na obydwa nazwiska; 
małżeństwo nie doszło do skutku, gdyż okaza- 
ło się, że W. jest już żonaty; mimo to W. nie 


chee zgodzić gię na odebranie - R: nią jej 
własnych 860 rb. 


Do pówódziwź 8. dołączyła sporządzony 
przez jednego z rabinów warszawskich akt za- 
ręczyn i uregulowani astosinków.  materjaln- 


-nyah 


Podajemy. go poniżej. 
„Niechaj wzejdzie i wyda plon, jak w żye 
znym sadzie, i niechaj wola Dobrego Boga. 


przy tem będzie. On niechaj, uzna połączenie 


to za dobre. Kto znajduje dobrą żonę, znajdu- 
"Szczęść Boże. Niechaj Bóg da do- 
bry skuiek do warunków tych zaręczyn i tej 
umowy, co została zawarta między temi dwie- 

ma stronami, a mianowicie: z jednej strony 
panem Szmulem Weiniraubem, ojcem  narze- 


«€zonej, i z drugiej strony p. Menachem Pere- 
cem, który staje od narzeczonej, która zapy= 
tana o zgodę, rzekła: „niech tak będzie“, 


Na- 
rzeczony Abram W. ma się połączyć na 


- szczęście, w godzinę szczęśliw ą, z narzęczoną 
| Chaną P., za. pomocą poświęcenia podług. pra- 
Owa Mojżesza; mają żyć razem w miłości i w 
czci tak, jak jest w świecie przyjęte. 
| puje wyliczenie posagu). Ojciec narzeczoneg 


| obowiązuje się nadto złożyć prz 
rozpoczyna się od poni: edziałku w „kasie zamawiań J ; EB weselem 


w godzinach Gd > PD. 


(N a 


syrmwi ubranie i obuwie, szaty tyg godniowe, 
świąteczne i sobotnie, również pościel i bieli- 


| znę. Ojciec narzeczonej złoży toż samo prze 
| weselem dlaswej córki, Wesele odbedzie się 


na szczęście, w godzinie - szczęśliwej, o ile 


Bóg da w 13-ym dniu miesięca Tamesa, albo 
przed tem, 
kośzty, 


na koszt ojca. narzeczonej: inne 
jak to muzyka it. d. — do. połowy. 
Strona, niedotrzymująca umowy, Jaci polo- 
wę posagu, jako karę, lecz na tem- jeszcze 


nie kończy się kara, Warszawa dnia 1 Sy 
wena 5678 r“, 


« Dokument ten, podpisany prżez ojcówi 
| samych narzeczonych, zakończony został wy oo 

pisaną przez rabina dewizą: i wszystko będzie $ 
Wykonane i dotrzymane“, RA 


Pozwany przez sąd. W. nie uznał preten- 

sji swej narzeczonej: on jest wolny, żenić się 
e ona zerwała, więe winna strae 
ié połowę posagu; 360 rb. złożonych w ban 
ku stanowia istotnie w połowie jego wlas ność. 
— Śledztwo sądówe nie popatio jego Ho 
Pierws szy świadek, Sura Todryś, > 


świadczyła, że jest żoną pozwanego, poślubio= 


'ną wobec rabina; żyła z nim i miala dzięcko,. 
OW rezultacie zerwała, 


gdyż okazalo się, ż 

wciąż.„„ną boku” zaręcza się, by otrzymy w 
jej zaś 
pPonował, by sama myślała o sobie; je 
ślą, na, bioże lekky zarobić. Akt stan 


(nego. 2 nie został. Baa świadek; - 
; Lejzor Fater, właściciel składu. mebli, *zeznał, 
(de powódka była jego służącą i u niego wy- | 

-szła za mąż za pozwanego; małżonkowie przez | 


„kilka miesięcy mieszkali u niego. 


Świadek | 


= „Róża Stryk zeznała, że 360 rb., złożone w ban- 
r ku, wyjęte były przez powódkę z jej kuterka, 
|. poczem narzeczeni udali się do banku, by pier 


e miądze złożyć na wspólne imię. 


Sąd pokoju pod przew. sędziego ` Dziewie- . 


> kiego- przyznał słuszność ex-narzeczonej. 


"W. skardze do sądu apelacyjnego Weintraub | 


© dowodził: nie jest żonaty, skoro nie ma aktu 


. jest jego żoną; 


stanu cywilmego, zeznania świądków nie mogą 
ustalić zawarcia małżeństwa; pozwana nie 
gdyby była jego żoną, nie 


|, „oczerniałaby” go tak przed sądem; pozwana 
= wiedziała doskonale, że ma on- stosunek z To- 
- .drysówną, znała ją i nawet dała jej 25 rb. od- , 


> z siępnego. za niego. 


Steinhendlerówna oponowała: nie wiedziała, 


że W. „jest żonaty; Todrysównę istotnie pozna- 


"ła, lecz na. parę, dmi przed ślubem, 


gdy T, 


__ spotkawszy ją, spacerującą z W. po Saskim o- 
"grodzie, obila ją parasolką i poszarpała na 


| że W. ma żonę, wcale nie „odkupila gó”, lecz 
|. po prostu zerwała z nim.. 


-| mika p. E. Nehrniga. 


miej ubranie; wówczas to, dowiedziawszy się, 


Sad apelacyjny pod przew. prezesa Mar- 


je czowskiego odrzucił apelację Weintrauba. ` 


Odczyt e wioślarstwie. 
Wczoraj w sali Tow. ogrodniczego, stara- 


; -niem Związku sportowego, słuchaczy wyższej 
' szkoły: ogrodniczej, odbył | się odczyt o wio- 


ślarstwie, wygłoszony przez . studenta akade 


-. Wioślarstwo w znaczeniu ściśle siórto- 


'wem znane było na 3,000 lat przed erą Chry- 
stusa. Z tego mniej więcej czasu pochodzą 


| pierwsze kroniki o wyścigach w Egipcie. 


Żytna 


'Pierwsze regaty odbyły się w 1829.r. w Añ- 
:glji, między studentami Oxfordu a Cambrid- 


4 ghe, stając się od tego czasu angielskiem świę- 


tem narodowem. 
Z kolei prelegent opisał budowę łodzi, 


"wiosła, burtnie, pedałów, steru, technikę osa- 
‘dzania wiosła i typy łodzi, dzieląc je na pla- 
*skodenki, paneszówki, wyścigowe, pół i raso- 
"we, krótko i długo-wiosłowe, skulingi i kaja- 
"ki. Ostatnią część prelekcji wypełniła strona 


A praktyczna, a więc zasady nauki wiosłowania 


i sterowania; jej właściwości i wady, WIEeSZ- 
cie przebieg startu, biegów krótkich i dystan- 
owych. 

Odczyt, odznaczający się formą prostą i 
przystępną miał duże znaczenie pedagogiczne, 


- „szkodą tylko, że tak mało osób go wysłuchało, 


- gus (ul. Teodora) o g. 2 pop. 


_ sława na Woli o godz. 4 pop. 


| towego u nas. 


eo nie świadczy AGA o oko życia. spor- 


W. 


- Nekrologja. 


Józef Roszkowski, 
śnej, lat 18, zmarł 26 b. m. Nabożeństwo żałobne 
iw kościele św. Anny (po-bernardyński) dziś o godz. 
-ej rano, pogrzeb z kaplicy szpitala Dzieciątka T 


uczeń średniej szkoły le- 


Z. Karasińskich Bronisława Ernóstowa Pie- 
ehaezkowa; lat 68, zmarła 27 b. m.. Nabożeństwo | 
żałobne w kościele św. Aleksandra — dziś, o godz. 
Q-ej rano, eksportacja zwłok ze szpitala Św. Srani 


Franciszek Żbikowski, lat 58, zmarł 28 b. m. 


Nabożeństwo żałobne w kościele: św. Florjana na 


Pradze — w niedzielę 1 lipca o g. 10-8j rano, > 


E portacja zwłok na Powązki o g. 4 pop. 


Czesław Korwin-Wierzbicki, lat 68, zmarł 14 


$ | b. m. w Radnej Górze w Lubelskiem. AP: 


z na cmentarzu w ea EON S 


Zwracamy uwagę Szan. Prenu- 


> meratorów, że najlepiej i najdogod 


> niej prenumerować pisma na poczcie, 
5 - bez. zwracania się. do. redakcji. Uła- 
- twia to otrzymywanie gazet, a zara- 
: zem umożliwia szybkie reklamowa- 


; ych, jak również wszystkich nadsyłają- 


a uie, w razie niedojścia jakiegoś po- 
_ szczególnego numeru. 


Wszystkich Pp. korespondentów na- 


ych do redakcji zawiadomienia, komunika- 
y itp. upraszamy, aby listy adresowali tyl- 


o: Redakcja „Godziny: Polski“, Warszawa, 
arecka 7, — gdyż. listy z adresami. imien- 
: gaje zołoce, z ze > skoda dla intere- 


na EA owoc u 


-92 fen., W lutym — 


af ARA ją 


“Dia ] po loa Rzgowa. 


| o Na onegdajszem posiedzeniu komitetu 
-pomocy dla pogorzelców m. Rzgowa jeden z 
obeenych. zaproponował, aby nie poprzestwać 
jedynie tylko ną ofiarach. pieniężnych, lecz 
"zbierać także ruchomości i. wszystko to, co o- 
ofiarodawcy z darów w naturze zechcą poda- 
"rować. Takie ofiary w naturze mogłyby w na- 
stępstwie być dostarczone. do Rzgowa dla roz- 
dania pogorzelcom. Tym sposobem za je- 
dnym zachodem możnaby przeprowadzić dwie 
kwesty, pieniężną i darów w naturze. Pan 
Chwalbiński zawiadomił, iż projektowanem ` 
jest sprowadzenie z. Warszawy. maszyny do, 
wyrobu dachówek dla pogorzelców, Oprócz 
tego jeden z łódzkich fabrykantów chce wy- 
pożyczyć kilka podobnych. maszyn w celu 
spiesznego przygotowania : dachówek. 

Zaprojektowano również urządzenie dnia 
znaczka dla pogorzelców, co ogólnie zaakcep- 
towano i przystąpiono do wyboru komitetu, 
Ww którym przewodnictwo, za wspólną zgodą 
obecnych, objął prezes Stowarzyszenia han- 
dlowców, p. Leon Chwalbiński. Na członków 
zaś powołano PP: Stefana Naruszkiewicza,. A- 
dolia Beserta i Bogumiła Kowalskiego. - 

Termin pa dzień znaczka. zaprojektowano 
na a nadchodzącą niedzielę. 


Podatek od biletów Gan A 


6) W grudniu 1916 roku został wprowa- 
dzony podatek na rzecz miasta od biletów 
tramwajowych. W pierwszym miesiącu ist- 
nienia swego przyniósł on. kasie. miejskiej 
rb. 10.286 kop. 18 i 9117 mk. 73 fen.; w stycz- 
niu 1917 r. — 11.062 rb. 60 kop. i 5.883 mk. 
10. 041 rb. 94 kop. i 4.145 
wr, 66 fen. w marcu — 9.232 rb. 81 kop. 
i 154 mk. 18 fen., w kwietniu — 16.849 rb. 85 
kop. i 8.940 mk. 18 fen., oraz w. maju—34.115. 
mk. 21 fen. Razem w. przeciągu półrocza po- 
datek ten przyniósł — rb. 57.072 kop. 88 i mk. 
68.857 fen. 50. Wysokość jego wynosi od bi-. 


letu calego. 2 fen. i od biletu dziecięcego 1 i 


Ze Stowarzysz. tabrykantów i kupców. 


(o) W roku 1915: Stowarz. fabrykantów i 
kupców powołało do życia. komisję pojednaw- 
czą, składającą się z zarządu i dokooptowa- 
nych. członków Stowarzyszenia, przeważnie, 
znanych j poważanych w mieście kupców i 
przemysłowców. Celem instytucji tej było 
polubowne załatwianie sporów, wynikłych 
pomiędzy członkami. Stowarzyszeni  ehęt- |. 
nie korzystali z usług komisji, czego dowo- 
„dem jest załatwienie przez nią dotychczas 170 
sporów o sumę przeszło pół miljona tublil 
Cały szereg spraw czeka jeszcze załatwienia, 
zaś nowe prośby: o ask stale wpły- 
wają. : 


. Szkolne wędrówki: dieci. 


w Skonstatowano, że dzieci, uczęszczają- 
ce do miejskich szkół ludoywhe, przenoszą się 
z jednej szkoły do drugiej, nie. zwróciwszy. 
uprzednio książek i innych przedmiotów A 
ku szkolnego. Liczne są też wypadki, 
dziecko, otrzymawszy w jednej szkole. ne 
i odzież, przenosi się do innej, aby tam po- 
„wtórnie przedmioty te otrzymać. W celu za- 
 pobieżenia podobnym nadużyciom, wydział 
szkoły postanowił poczynić u władz starania, 
aby, w eelu kontroli, na paszportach dzieci 
czynione. były. adnotacje 6 ich przyjęciu do 
szkoły, Zaświadczenia te mają być zaopatrzo- 
ne pieczęcią szkoły, podpisem ich RS SCH 
oraz datą przyjęcia, > | 


- Posiedzenie komisji Rady miejskiej. 

(0) Wczoraj o godz. 10-ej rano, pod prze- 
wodnictwem burmistrza inż. Skulskiego, odby- 
ło się pierwsze posiedzenie komisji R. M., po- 
| wołanej do rozpatrzenia wniosku akc. towarz. 
kolei elektr. miejskiej o MUZA taryiy 
ZA przejazd tramwajem. l 


"z bibljoteki publieznej. 


o Powołana niedawno do życia. bibljote- 
| ka publiczna nie została dotychczas oddana 
do użytku publicznego z powodu nieprzyby- 
cia jeszcze zawodowego bibljotekarza. Księgo- 
zbior jej jednak stąle wzr asta, dzięki ofjarno- 
ści inteligencji miejscowej, ofjarującej wciąż 
nowe, a. często cenne dzieła. Czytelnia. Cza- 
sopism, istniejąca przy bibljożece, cieszy się 
coraz większą frekwencją. -Liczy ona obecnie 
60. perjodycznych wydawnieky polskich i ob- 
cych. 


Krajowa Yash i T 


(0) Filja łódzka krajowej kasy pożyczko- 
"wej zacznie funkcjonować w póniedziałek naj- 
bliższy (2-go lipca). Biura kasy: pożycznowej 
mieścić się będą w gmachu Banku rysi kiegó 
Przy ul. Piotrkowskiej 57, RO 


0 96 .000 rb. 


T Pr. Braude i St. Jarocińskii otrzymali 
oed. czasem niedawnym z Rosji. 96.000 rb. 
do podziału pomiędzy biednych żydów łódzkich. 
Sumę tą dzielili oni według swego uznania, 
"bez współudziału jakiegokolwiek komitetu, 
bądź przedstawicieli ' stowarzyszeń społecz- 
nych. Wywołało „to szereg protestów, wobec 
"których panow ie Braude i Jarociński widzieli 


się zmuszeni zwrócić się do Gminy żydów; i 


by ta powołała specjakty komitet, któryby się 
PRE sumy tej asa da. 


|. apetyczne aria cia aS 


a: 


GODZINA. 


ZET ATC CZACIE ZZOZ 


d A o | 


POLSKE 


"Ze Lwowa. | 


(Kores. wlasna: „Godziny Polskie). 
„Lwów, koniec czerwca. 


wów Gbdhodzi drugą już Z rzędu CNS 
cę swego oswobodzenia od. inwazji rosyjskiej. 
W drugiej połowie czerwca 1915 roku coraz 
bardziej potęgujący się huk dział zwiastował 
miastu, że chwila już blizka. Dnia 22 czerwca 
wkróczył do miasta generał Bóhm-Ermolli i, 
„nie zatrzymując się, poszedł dalej aż nad rze- 
kę Lipę. Tu ustalił się front bojowy i, pomi- 
nąwszy małe, chwilowe wahania, trwa on tam 
. stale przez eałe dwa lata. Jest też Lwów mia- 
-stem tuż poza frontem ze wszystkiemi właści- 
wościami tak nieszczęśliwie położonych miej- 
scowości. Najwybitniejszą cechą wojenne- 
go żywota Lwowa jest prowizoryczność. 
Wszystko tu żyje z dnia na. dzień, niemal z go- 
dziny na godzinę. Nie czyni się żadnych pla- 
nów na przyszłość, nie oblieza nic naprzód. 
Stoją niewykończone domy, które przed woj- 
ną jeszcze zaczęto budować, psy przeganiają 
się po niezagrodzonych, chwastami porośnię- 
tych parcelach w dalszych okolicach miasta. 


Wielką szkodę ponosi Lwów, że, będąe 
stolicą, nie ma w swych murach władz krajo- 
wych. Były w tym kierunku podnoszone wie- 
lokorótne żądania, które z biegiem czasu o ty- 
le tylko miały skutek, że lwowskie władze z 
Białej przeniosły sie do Krakowa. Lwów w 
| dalszym ciągu pozbawiony jest władz cywil- 
nych, ma zaś natomiast aż nazbyt — wojsko- 


wych. 


Miasto w rzecz ywistości czyni wrażenie 
dużego wojennego obozu. Na każdym kroku | 


wojsko — żołnierze, pr zynależni do wszyst- 
"kich sprzymierzonych armij. To sięga głębiej 


w przejawy życia miasta, Turecka moneta ni- 


-kogo tu nie dziwi, dość często spotyka się na 
ulicach baranie kołpaki żołnierzy tureckich, 
szły przez miasto transporty baranów na ry- 
tualną strawę dia turków na froncie. Zwyczaj- 
ny gwar miasta przygłusza turkot automobi- 
lów wojennych, 0 potężnych motorach i prze- 
raźliwe gwizdy piszczałek i syren. l 
Charakterystyczną jest fizjognomja wnętrz 
kawiarnianych. Publiczność prawie wyłącznie 
wojskowa, ruch w nich nerwowy, wcale inny 
od - zupełnego, przedwojennego trybu porannej 
kawy i czytania gazet, popołudniowej „czar- 
nej“ i wieczornych pogadanek „sztamgastów'. 
Uczęszczane kawiarnie ludne są przez cały 
dzień, goście ciągle się zmieniają. Niejeden z 
nich rano był jeszcze w okopach pod Brzeża- 
nami, wieczór spędził w teatrze, resztę zaś je- 
go dobija na słuchaniu kawiarnianej muzyki, 
* by zaraz następnie udać się znowu na front. 
Istniała przed wojną głucha rywalizacja 
między Lwowem a Krakowem. Wawelski 
gród otaczał się milczęcą dumą swej królew- 


kiej Ści i st tek, ÓW , 
skiej przeszłości i s arych pamiątek, Lwów , był 169 razy, t, j. pobił TEkOKi 


chlubil się tężyzną życia narodowego, jako 
_ eksponowana placówka od wschodniej ściany 
i z drugiej strony, jako istotna stolica kraju 
koronnego Galicji, z całym aparatem władz 


krajowych i autonomieznych. Sejm był naj- | 


większą chlubą Lwowa. Właśnie przypadła 


setna rocznica istnienia tej, tak ważnej dla ca-- 


łego życia polskiego instytucji. Urzędowa ,Ga- 
zeta Lwowska“, również przeszło sto lat już 
istniejąca, zareprodukowała z pożółkłych kar- 
tek. przedwiekowego swego rocznika opis 
pierwszego: otarcia galicyjskiego sejmu w 
roku pańskim 1817, dnia 16. czerwca. 


„Wszystko połączyło się — brzmi ów opis 
-— dla jednego i przyzwoitego obchodzenia 
dnia tak dla Galicji ważnego. Zgromadzenie 
sejmowe, na którem się członkowie prześwie- 
tnych stanów po największej części w nowym 
mundurze znajdowali i na którem obecne by- 
ło towarzystwo. najznakomitszych słuchaczów 
i dam najpiękniejszych, sprawiało równie roz- 
czulający, jak rozweselający widok“. 

"Tak było przed wiekiem. Była to chwila 
historyczna. O ileż większy i ważniejszy mo- 
ment historyczny przeżywa obecnie w trosce 
szarego, codziennego życia Lwów, a z nim Ga- 
lieja i cała Polska, i o ile bardziej radosny. jest 
obecny moment dziejowy! 

M. W 


7 Radomska. 


| Harcerstwo miejscowe obchodziło uroczy- 
stość poświęcenia sztandaru, na którą przyby- 
ły liczne delegacje z Piotrkowa i Częstochowy. 
Po nabożeństwie, odprawionem przez ks. Le- 
comskiego, poświęceniu sztandaru i odpowie- 


dniem przemówieniu, uformowały się szeregi | 


i ruszono na plac straży ogniowej, gdzie imie- 


niem Patronatu przemówił p. Stan. Niemiec, 


kierownik gimnazjum realnego; imieniem Ra- 
dy miejskiej przemawiał dr. Zwoliński, kom. 
okręgu piotrkowskiego Zagrzejewski i inni. 
Uroczystość miała charakier podniosły. 


Z Przedborza. 


Z 'Przedborza donoszą, iż w sąsiedniej 


„wsi Masławice spłonęło 56 zagród, t. f. — z 


wyjątkiem pozostałych trzech — wszystkie 


zabudowania wraz z inwentarzem żywym i 


martwym. Nadto w płomieniach zina kobie- 


tai „dziecko. 


Z Grójeckiego: 


W Dalbotku, w pow. Grójeckim, powie siła się 


SO-letnia Marja Szymborska. 


Z Białegostoku. 


Miał tu miejsce groźny wybuch. 
gorzelni żydowskiej przy ul. św. Zoij: 
aksa doznał PE obrażeń. M 


EARRA AA 


y „ażciciel 


na~- iamnej 


| 


o onm mn a NE 02000 7 0 0 


aa Sak M b det mod A EE e: 


„małym, świecili przykładem. 
ministrów, którzy znajdują się w fortecy Pe- - 


twoje pięć minut... 


Przegląd Prasy. 

(26 czerwca) kreśli w 
pujące echa niedawnej 
Nady miejskiej i in. do 


fornKurjer Polski“ 
| wyciedjalogu nastę 
Młocin. magistratu, 
Wisłą: wiadomo, 


— Ach, jaka l 

ere AZTW mni 
— Jak Magistrat! ou > Magistratu | 
„Swiat“ (23 czerwca). > Rady. 
TE 


Tajeimniczośé masonerji jest dz.. 

lityczną akcją, albo atrakcją dla um, 
próźniaków.  Trzydziestotrzy, czy nawet. 
więdziesięciodziewięcio stopniowa organize 
stoi w zbyt wielkiej sprzeczności z demokraty 
zmem wieku, aby związek masonerji z socjali- 
zmem albo radykalizmem, który parokrotnie na 
stałe nawiązać usiłowano, oparł się działaniom 
CZASU... 

„Wolnomularstwo posiada parę pódobcie 
pięknych kart w swoich dziejach. Wszystkie one 
jednak bodaj tem się cechują, że wzięły tylko 
formy z masoństwa, wlewając w nie treść idea- 
łóry narodowych” . 


„Przegląd Poranny“ Z okazji 1-lecia 
“istnienia wydziału kółek rolniczych, p. Stefa- 
nja Bojarska wypowiada pogląd następujący: 


„Z chwilę, gdy się okaże, że pragramowe : 
hasła wspólne z „łudoweami”, są odtąd w życiu. 


 codziennem kółek C. T. R. realizowane szczerze: 
i bez zastrzeżeń, wtedy upada powód do zwalcza- 
nia tych kółek i ich działalności, a demokracja 
polska, której ruch ludowy wcielony został w 
kółka rolnicze im. Staszica i w P. S. L., staje wo-. 
bec instytucji o pokrewnem zabarwieniu ideo-.. 
wem i w wielu, bardzo wielu wypadkach będzie 
mogła współdziałać i iść ręka w rękę na podbój 
lepszej przyszłości”. 


eta WO ETSA 


Feljefony na listku aloesu. 
© Wiee złodziejski. — 
W Rostowie nad Donem od- 


był się oryginalny wiec — zł> > 


dziej, za zezwoleniem 
miejscowej. 


vładzy 


A gazet. 


pÀ kiedy przystąpiono do ogloszenia re ; 
zultatu wyborów, okazało się, że najwięcej 


głosów otrzymał powszechnie szanowany zło= : 


dziej-recydywista, który siedział za kradzies 
że w 37 więzieniach gubernjalnych i osądzony 


Zasiadłszy na miejscu prezydjalnem, za- 
dzwonił — uciszyło się wszystko — on zaś : 
rozpoczął w te słowa: | 

— Towarzysze! Dziękuję wam za L położo- E 
ne we mnie zaufanie, którego nie pozwolę ni- -. 
komu sobie wykraść. Szlachetni złodzieje! 
(głosy; „bardzo dobrze!') jakkolwiek dzisiej- 
szemu rewolucyjnemu rządowi zawdzięczamy 


możność zebrania się po raz pierwszy publicze . 
mie i ogłoszenia światu żądań naszych, byli- - 


byśmy niewdzięcznikami, gdybyśmy w tej 
chwili odwrócili się ze wzgardą od tych przed- 
stawicieli starego rządu, którzy pozwalali nam 
prosperowoć - dlugie lata („brawo! brawo!) 
a dziś znajdują się w niedoli okrutnej. (Głosy: 
„dobrze mówi!)* 


Towarzysze! nic nie jest wart ten czło- 


‘wiek, który nie potrafi szanować swoich mi- 


strzów. Proponuję, abyśmy uczcili przez po- 
wstanie tych wielkich złodziei, którzy nam, 
Mam na myśli 


tropawłowskiej, przebrani w nasze kostjumny, 
w «kostjamy więzienne. 
Glosy: „Posłąć im adres kondo slencyjnyt" 
— Towarzysze! uczynimy to... Nie zaio- 
dłem się na waszej szlachetności. © 
Cała sala wstaje, bije prawo trenetyczne, 


żąda ułożenia adresu. 


Przedstawiciel milieji agłosza, że przesył- 
ka adresu do ministrów jest niedopuszczalńą. 
"W sali rozchodzi się szmer oburzenia. 

` — Gdzie wolność?!... Nie mają nam pra- 


"wa wzbronić ujawniania naszych uczuć, 


- Milieja grozi zamknięciem wiecu. 
„Na trybunę wchodzi młody złodziej, który 
dostał się po raz pierwszy do więzienia w dniu 
rewolucji rankiem i wieczorem został uwol- 
niony przez ilum rewolucyjny, prześlizgnąwszy, 
się między „politycznymi". 
— Towarzysze!... Kneblują nam usta po- 
tem, gdy odebrano nam możność zarobkowania 
na życie. Albowiem przepędzenie ze stano- 


“wisk starej policji, która służyła nam wska- 


zówkami za podział dochodów z pracy, grozi 
nam wszystkim głodem... (Oklaski i tupanie 
aprobaty). 

Przedstawiciel milicji: 

— Jeżeli zgromadzenie nie uciszy się w 
ciągu 5 minut, rozwiążę wiec. 


=- A. juści!.. popatrz na zegarek i BA 


Komisarz milicji chwyta się za kieszonkę 
i blednie: 
— Panowiel Kto mi znęca zegarek? 
Śmiech... Skandal... 
"Wiec WE 
A “Leo. Belmont, 


p eme mea en nena aE 


Trucz. 
wspóltowarzj 


sA 0 śyże gł: 

e Lima sól anik 
WIEDEŃ. Urzędowo dont 
CZĘTWEA: | o e. 
-Na żadnym z terenów 
wydarzenia szezegźlniejsz 


m iimumi. 

| Berlin, 28 czerwca. 
( clegram W. A. TJ ; 
27 b. m. na froncie zachodnim + w 


 Almenröder, jeden z najzdolniejszych 
zy barona Richthoiena. | 


aema A ama Karola. 
- Wiedeń, 28 czerwca 
(Telegram W. A. T). 
Prez zydjum parlamentu austrjackiego w 


| -cra 


"dniu jutrzejszym przyjęte PE na audjencji 


sA preoer, cesg 


TZ 


Wiedeń, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 
Cesarz przyjął dzisiaj rano przywódców 


partyj parlamentu „austrjackiego w` szeregu 


„Śeijańsko- społecznego, 
„ czeskich, 


ś „oddzielnych audjencyj, mianowicie przywód- 


ców związku narodowo-niemieckiego, chrze- 
polaków, agrarjuszy 
rusinów i słowian południowych. 
Jak słychać, w dniu jutrzejszym przyjęci być- 


mają przez cesarzą. przedstawiciele rumunów 


i 


i włochów. se 


| Pral: tewak stao Rori w fugi i Fraejl | 
ieaie 446 4, , Bern, 28 czerwca. 
(Telegram W. A. T.). 

Do „Tempsa* donoszą z Petersburga: 
Minister spraw zagranicznych, Teresz- 
czenko,, oświadczył w sprawie przedstawi 
pan dyplomatyczn Lego Rosji we Francji 


"1 Anglji, że rząd rosyjski nie zamianuje o- 


$ wa. 


becnie ambasadorów w Paryżu i Londynie, 


wyśle tam natomiast nadzwyczajne misje 
-_ dyplomatyczne, 
D Zjednoczonych, 

różnych | 


podobnie jak do Stanów 
złożone z przedstawicieli 
kierunków politycznych, którzy u- 


wierzytelnieni być mają, jako istotni wyra- 


ziciele uczuć całego narodu rosyjskiego. 


W Sewastopolu parócił spokój, 
; Amsterdam, 28 czerwca 
(Telegram W. A. T.. | 


Do „Times“ donoszą z Odessy: 
W Sewastopolu znowu zapanował obec- 


„nie spokój. Dowództwo nad flotą objął admi- | 


rał Lukin, Aresztowanych oficerów, a mię- | 


"dzy nimi admirała Kolczaka i SB A> Smir- 


nowa wypuszczono na wolność. ry: 


oma amx kafsha pożyczka. wolnościowa, 
„ Waszyngton, 28 czerwca, 

(Telegram W. A. T.). 

Według informacji „Central News“ urząd 


| skarbu ogłasza, że w miesiącu wrześniu prze- 
prowadzona będzie : nowa pożyczka wolnościo- 


Rabiul bazelego raki. 
| Ltgano, 28 czerwca. 
(Telegram W. A T). 


Blok akeji narodowej w parlamencie 


"włoskim, skł adający się ze skrajnie inter- 
wencjonistycznych deputowanych wszyst- 


kich stronnictw, uchwalił w dniu wczoraj: 


_ szym głosować przeciwko gabinetowi; podo- 
bną uchwałę powzięła grupa parlamentu 


socjalistów. reformowanych. Ponieważ sta- 


_nowisko radykałów, oraz nacjonalistów pra- 


wicy, jako też grupy Salandry, również jest 
bardzo niepewne, wobec tego położenie ga- 


- pinetu niezwykle pogorszyło się i dzienniki 
wszelkich odcieni uważają upadek gabinetu 


Beseliego za rzecz nie do uniknięcia. 


sd donosi z Londynu: 


zbędną konieczność 
sa interu vencjonistycznego.. 


Rzymski inierwenejonisty czny komitet 
centralny zaprasza interwericjonistów wszy- 
stkich stronnictw włoskich na kongres na- 
rodowy, odbyć się mający w Rz zymie, w dn. 

{i 2 lipca. 


Kongres ma być przeglądem 
sił intery 


encjónistów, oraz ma wykazać nie- 
utworzenia mocnego 


KGATKEGRĘ ali lain pimi ho 


Zurich, 28. czerwca. 
(eleen. W. A. By | 
„Szwajcarskie powszechnie © biuro prasy“ 


Dzienniki angielski ie z ostatnich tygodnia - 


A „stwierdzają zgodnie znaczny wzrost wypad- 


S ków. zatopienią okrętów. przez niemieckie ło- - 


SSE dzie podwodne. „Limes” nazywa miesiąc CZET- 
<: wiec miesiącem bardzo ciężkim. „Daily Tele- 


; liczba ton okrętów zatopienych w ciągu trzech 
;szych tygodni missiąca czerwca przewyć- 
- sta Ca Teip ut rasonyeh ton ` w ciągu „piieałąca, 


e graph“ pisze, że straty w wielkich „okrętach 


10022 


rzrosły ` G 100%. 


KE 
IA. 


wietrznej poniósł śmierć lotnik, po- 


| 
= 


„Daily, "Mail" podkreśla, że | 


| pazaatewiimnwjra © bare 


; szy ehe- 


Bo D SA i Ne A 


apawa anizta. 

l Rotterdam, 28 czerwca. . 
o - (Telegram W. A. 1). 
Times“ donosi z Dublinu, 
rozruchy irlandzkie były 


„że ostatnie | 
rezultatem wypili 
szczenią na wòlność . „więziony ych dotychczas | 
główny: ch: przywódców ruchu irlandzkiego. 
Wydarzenia te wywarły na nacjonalistów ir- t 
lanci cich wpływ tego rodzaju, że rząd, zdaża-. 
jący do wytworzenia pomyślnego nastroju dla t 
irlanckiego konwentu narodowego, obecnie | 
zrzekł się zamiaru utrzymania ładu w kraju - 
przy pomocy ostrych środków. W nadchodzą- 
cą niedzielę ma się odbyć w. parku królew-, 
"skim wielkie zgromadzenie dla wyrażenia , 
protestu przeciy wko oddzieleniu Ulsteru od Ir- 
| landji, oraz przeciwko mianowaniu przez rząd. 
| przedstawicieli do konwentu narodowego. 
| 
i 
SE 
i 
"N 
| 
| 
| 


1 konkrionańt Góry Olianej. 

| _ Berlin, 28 czerwca. 
| (Telegram W. A. T) ` 
W. spraw ie napów ietrznego zamachu an. 
glików na Górę Oliwną pisze | organ kancler ski; 
„Norddeutsche Allg: Zeitung! 00 następuje: 
"Wydarzenie to jest nowym i to szczegól- 
dowodem: tego, jak Anglja 


stawia siebie ponad zasady prawa międzyna-. 


onie obciążającym 


rodowego, a nawet ponad zrozumiałą dła ka- 
żdego chrześcij janina cześć dla miejsc świętych, 
o ile spodziewa się odnieść stąd dla „siebie 


danym wypadku. 


ia Venizelos W ła ma mu wojtj * 


Bern, 28 czerwca. > 


RE „Matina“ donoszą Z Aten: | : 
- Niezwłocznie po zwołaniu ` parlamentu | 


Venizelos wystąpi z programem, który nie- 
wątpliwie, będzie zawierał propozycję, aby 
Grecja przysaczyła się do koalicji. 
walcząca przeciwko. Bulgarii, ma Stać w po- 
gołowiu na rozkazy państwa. Ludność bę- 
dzie zachęcana do dobrowolnego wstępowa- 
_Uzasadnione 


jest przypuszczenie, RUE 


Venizelos przedsięweźmie kampanję Da 


wielką skalę, aby przekonać społeczeństwo | 
greckie, że zarówno interes, jak też i go- 
dność narodwa Grecji nierozerwalnie są. 


złączone ze sprawą koalicji, a wobec tego "ma i aresztował Koliskę, pozwala jednak Le- 


-ninowi, Trockiemu i „towarzyszom na ich zbro- | 
-| dnieze machinacje, któremi zarażają „społę: F 


Grecja musi popierać koaliolg „bez zastrze- 
żeń, | 
_ Wojsk kod iai w ekolty Hi. 

Amsterdam, 28 czerwca. 
- (felegram W. A. T.). > 
_Do „Timesa“ donoszą z Aten; że woj- : 


ska koalicji obsadziły wszystkie drogi, pro- 


wądzące do miasta. Na murach Akropolis | 
rozstawiono warty franeuskie, przed Parthe-- 


nonem. oboa oddany wojsk. Ao 


| 
JE 

| 

| m 

mma królowej Wilhelminy. a 
"Haga, 28 czerwca. j 

(Telegram W. À. Eh Rio. | 


Doniesienie biura koresp.: ; 
W mowie -tronowej, wygłoszonej: przez 


królową przy otwarciu stanów generalnych . Ę 


Rozwiązane 
Izby stanów generalnych prawie jednogło- | 


powiedziano między innemi: 


śnie. wypowiedziały życzenie dokonania 
"zmian konstytucyjnych w dziedzinie prawa 
wyborczego i szkolnictwa. Tnne, polityczne 


obu Izbom stanów generalnych. Jeżeli i w. 
tym roku zawiodą oczekiwania. tak. utęsk= 
nionego przez miljony istnień pokoju, WW- 
czas naród holenderski zmuszony będzie | 
znieść nowe ofiary takiego stanu rzeczy. Na- 
szym lądowym i morskim siłom zbrojnyra, - 
"które już od tak dawna stoją w pogotowiu, | 
aby bronić naszej niepodległości, wyrażam 

gorącą podziękę. Więzy wierności, łączące 
nasze- „kolonje ż krajem macierzystym oka- 
zały się niezwykle moćnemi w tych ciężkich . 
czasach. 
dzie myślał o obronie Indyj holenderskich. 


_ Nasze stosunki. de wszystkich mocarstw Są. | 


trwale pemyślne, jednakże niezapominajmy, 
że dopóki wojna się sroży, krajowi naszemu. 
„zagrażają poważne „niebezpieczeństwa i że” 


może się zdarzyć, iż będziemy zmuszeni do | 
oparaije. 


| natężeniu wszystkich sil naszych dla Za- 


 bezpieczenia- wolności 38  niopońliegiości Bar fe 
i g iewe a a i 


szego kraju. 


-a iram ihi mi uti gnp. 
ooo Bern, 28 czerwca. 0 
ka (relegraiń WEA TJoa i 5: Kia E 
„Potit Parisien“ donosi, że dotychczaso- | 
wy generał brygady, Vidalen, : szef sekcji w 
„ministerjaum wojny, mianowany zostal szefem | 
sztabu e armji Tanen A „| 
I, 
s 


a Hifi 
©, Bern, 28 czerwca. 
(Telegram MAD o o 
Da „Progres de Lyon“ donoszą z Madry- 
mi Zapewniają tu, że prezes ministrów Daio 
zażąda. zwożania parlamentu, gdyż jest to je- 
yny sposi. usuniecia. tradności . 


| 


Armia, | 


; żowej. 


Śkłasków. że Miljikow, jest pozbawionym czci 


| kołach niemieckich, dostat. 10,000: dolarów. 
| aby obalić rząd: tymczasowy. 


-syjskiej, zwłaszcza zaś w gub. wsohodnich į 
: całej Syberji zachodniej: > 
projekty praw będą również przedłożone | Z 


 Podzinami żołnierzy, wieś podjęła: obecnie e 
nergiczną walkę z” "duchowieństwem ` i inteli- 


hych pochodów z obrazami świętemi po Świę- | 
. tach. Wielkanocnych. /Parafjanie. nie chcieli 
zbierać się na wyznaczone . punkty, 


i chaty, 
Ze szczególną dbałością rząd: bę- | 


wśród duchowieństwa prawosławnego szerzy 
„opuszczają swoje | 


<howielistti: rozpoczęły się represje w sto- 


= niebywałe histórje o tem, co się dzieje w 1 
„teraźniej.. p ) | 
RA „wyższym stopniu wieś, która traci gł 


AEK 


Bui Wwe abrant. 


* Sztokkólmaki Atie Bládet“ dónósi o. 
| buzliwej dyskusji. na Po rad robot- 
 eżo-żolnierskich. //. 

Na początku posiedzenia przyszło do star- 
cia między ministrem Kereńskim a bolszewi- 
a Lenin zarzucił Kereńskiemu jago sta- 
nowisko wobec Finlandji i Ukrainy. | Kereń-- 
ski odpowiedział, żę nie zmienił swego stano- 
wiska. Jest- òno takie same, jak. przed trze- 
ma laty, t.j. za autonomją Ukrainy i Finlan- 
dji.. Rząd tymczasowy nie może. Rosji rozka- 
wałkować na poszczególne części. 
wzywał do walki przeciw tego. ródzaju usilo- 
waniom, „gdyż doprowadziłoby. to dò chaósu 
i dyktatury“. . Lecz nie ja byłbym wówczas 


dyktatorem. — mówił — za którego niektórzy T 


Już dziś mnie: uważają”. 
|. Dalej zwródił się przeciw propagandzie 
zbrataniać, szerzonej przez bółszewików. |. 
Robotnicy mówią, że przywrócenie czyn- 
ności „bojowej armji byłoby - w interesie mię- 
| dżynarodowego kapitału. To nie jest praw- 
dą. Zapatrywańnie moje podziela także cała. 
rewolucyjna armja, w której każdy nia swobo- 
| dę wyrażania zapatrywania. (Tw ierdzęńię: 
‘to. przerywali bolszewicy. 
_ Następnie Czernow: mówil o Eo | 
ści wzmocnienia armji, przyczem wspomniał. 


„także o aferze Grimma i Hofmana; Niemcy— | 


powiedział — tylko tak długo nie. przedsię- | 
biorą ofensywy, jak długo spodziewają a po- 
koju odrębnego. = - 
* „Martow zarzucił rządowi prowiżoryczne- 
mu, że zgodził się na pogwałcenie Grecji. Dla- 
czego Rone nie wystosuje do AngNi ultima- 


-tum 
-choćby tak małą korzyść, jak t to ma m miejsce w Ja 


Minister Cereteli odpowiedział, 


| Przewodalażąj 
mówcy. 
iinister Cereteli:" 


 Qzcheidze © paa 


Przystoj; | aby. odpo-. 


wiedzialny minister mógł każdego czasu mó- 


Martow pragnie wezwać natychmiast sprzy- 


| mierzeńców, aby. na pewno wzięli udział w. 


zwołaniu międzynarodowej konferencji poko-. 


Czy mamy z nimi zer- 
wać? Jest to to, czego się: musimy obawiać. 


dzy Trockim a Miljukowem. Ostatni por ró- 


wnywał na posiedzeniu dumy Trockiego z | 
Grimmem i. aresztowanym, rzekomym nie- | 


mieckim ajentem, Koliskó. 
_Miljukow powiedział: Rząd wydalił Grim- l 


'czeństwo i armię. 


Trocki oświadczył . wśród ożywionych o 


OsZczercą, 


- Mińister „wojny, Kereński, zarządził retor 


Wea Milikow oświadcza, "że RB 
powracając z Ameryki, gdzie obracał. się w 


Tak Się dyskutuje: w Rosji. R k 


W NI) dieit. n mi miin 


„Nowoje Wremiać ` w ten sposób: charakte 
zyżuje stosunki, panujące obecnie na wsi ro- 


-.„Po doraźnem: rozprawieniu się: z okrada- 


gminnymi starostami, kuratorami opieki nad | 


„gencją wiejską. Nastrój wśród. -duchowień- 
„stwa jest. przygnębiony . już od czasu. tradycyj- 


„aby popi przychodzili z obrazami - "do 


"hych. Nic dziwne go, że w tych warunkach 
się panika * i mniej odważni. 
W innych popi- poddali. się żądańiom. 
parafjan, oddając im we władanie grunty cr 


a 


Jednocześnie z kampanja przeciwko a: | 
sunku do- inteligencji wiejskiej, a więc nau- 


pracowników ziemstwa, į wogóle osób, zmu- | 
Szonych żyć i pracować na. wsi. Każdy, kto 
tylko nie zdołał Sobie. zjednać sym 
tylko całej. wsi, ale. choóby jednego człowieka, . 
zmuszony jest liczyć się z ; przykrościamii, nie- 
raz. wprost, mieobliczalnemi, ' To też nie dziw- 
„nego, że wieś. ogałaca i się z żywiołów. inteli- 
_gentnych, które uciekają „do miast. Niemało 
zamętu w pojęciach wsi wprowadzają również 
dezerterzy, którzy opowiadają straszne, wprost 


stąch. Takie opowiadania podniecaja . 


chodzi. ào Jedktego tylko wniosku, 


i dzy na wsi rozwiązał ręce złodziejom i „bu 
'liganóm". 
"wiskiem powszechnem. > 
_przekształcą się one w zorganizowane. grabie- > 


-Minister | 
-28 czerwca do szpitala lwowskiego. ostawiono ij 
ciężko rannego oficera angielskiego, który u- | 


że twier. b a 
pa Eulogjusza, osławionego działacza chełm- . 
| skiego. | 


kę, której celem było 


"wosławnegó. 
-Boreckij przybył na czele oddziału strażników 


a Pa ks: Abramowicza i namawiał lud- 
A co się stanie, jeżeli otrzymamy oå- 

| L powiedź odmowną. F 
nia do armji greckiej. a AE 


W dalszym. przebiegu przyszło do starcia mie- 


żądając, i o a 
każdej | 
oczywiście bezpłatnie, Gdzieindziej do | 
chodziło de formalnych bójek: pomiędzy kwe | 
gtującem duchowieństwem, a chłopami, którzy | | 
oskarżali popów:o obdzieranie ich ze skóry | 
przy oddawan jmniejszych posług religij. | 


+ niema zupełnie i że należy się rządzi wedlug. Ś 
własnego rozumu. 3. 


"To też się. TZĄdZĄ... Brak orete: wie 


: Kradzieże sa obecnie na wsi zja- 
Jeszeze krok dalej a 


że 4 samosądy*. 


"Tak wyglada wieś n rosyjska w z oświetleniu s 
| rosyjskiego dziennika. 


1 a iei 


Do Wiednia donoszą ze Lwowa, iż w dnit e 


dzielił następujących wyjaśnień o dostaniu się 
do niewoli: Po wielogodzinnem przygotowa- 


"niu. artyleryjskiem, kierow anem. przez ofice- 
rów francuskich i japońskich, następić miał 
| w jednym z odcinków nad Złotą I >. 
ochoty. Oficer angielski daremnie trudził się 
jednak pchnąć do ataku znajdującą się pod jes 
go rozkazami załogę rowu. Załoga rosyjska 0 


pierała się stanowczo. - „Gdy oficer angielski a 


- wystąpił. energiczniej, żołnierze rosyjscy ob- 
stąpili z 
| go daleko przez: rów tak, iż padł on bez zmy- 


go dokoła, pochwycili -i przerzucili 


słów na przedpolu, skąd zabrał go do niewoli 
oddział austrjacko- -W ęgierski. j 


0 Biskup Eulogjusz i umiej 


„Rużskoje Słowo“ zamieszcza w Nr. z dnia 


| 7 czerwca następujący telegram z Żytomierza 


+ „Były sekretarz zarządu powiatowego w - 


„Brodach, Łaszkow, *w. liście, nadesianym do 
gazely „Trudowaja Wołyń” 


demaskuje, 
podstawie dokumentów, działalność arcybisku- 


Łaszkow udawadnia, że agenci Eulogju- 


sza zorganizowali pod jego protektoratem szaj-. - 
wykradanie z kościo- -. 
„łów uniekich „mens“, hez których nie można |- 
odprawiać nabożeństw. 
: Eulogjuszowi pretekst do posylania 


I 
wych, a jednocześnie « mianowania 
wié, kiedy o to prosi. Cereteli mówił dalej: | 


Kradzieże te dawały 
mens no- 


dzionym kościele unieckim- duchownego pra- 


Agent arcyb.  Eulogjusza pop 


e do przyjęcia prawosławi ja. 
gi. jego doznały niepow odzenia, 


Kiedy zabie- 
wówczas ks. 


o Abramowicza wraz z rodziną na skutek starań 


are. Er ulogjusza, zesłan o do. gub. Jenisej jskiej. 
(P zb: 


la gorsi nieprzyjaciele T 


Taa agencja Milli donosi: Gmświając 


jeden z artykułów Herve'go w sprawie. ukła- 
dów tajnych, dziennik turecki „Tanin“ pisze: 


„Ani: wyrzeczenie się wszelkich zamiarów. 
względem Konstantynopola, ani formalne za- 


_pewnienie, iż w Iraku i Syrji nie będą więcej 
‘knute żadne intrygi, nie mogą uczynić turków 
skłorinymi 
go. Turcy uważają Francję i Anglję za naj 
gorszych swych nieprzyjaciół i poczytują sobie 


do zawarcia pokoju odrębne 


dumnie za obowiązek, w swym własnym im 
teresie życiowym, "zwalczać je aż do ostaiecz- 


| „ności. Wystąpiliśmy zbrojnie po stronie swych ` 
sprzymierzeńców i złożymy broń jednocześnie 


z nimi. Dla: nieprzyjaciół naszych droga stoi 0% 


„tworem. Jeśli nie przeniknie ich duch ludzko- 
ści i i jeśli pragną oni rozczłonkować. Turcję, to- 
a AL spróbują to uczynić”, 


- Pamach m króla. serbskie. 


Do „Vossi adie Zeitung“ donoszą. pA Zuri 


chu: „Według sprawozdania serbskiego, opu: - 
„blikowano w jednym z dzienników zurichs 
kich, iż wiosną roku bieżącego liga oficerów 
dokonała zamachu na króla Piotra serbskiega a 
i na następcę tronu. Doszło do walki pomię. - 
dącymi chłopów na każdym kroku. pisarzami | dzy wspomnianymi oficerami, a o Ra ś 
„działami wojska. Z tego, powodu. na przeciąg | 


trzech miesięcy musiano wycofać armię serb- 
ską:ze składu armji generała Sarrail'a. Ośmiu - 


oficerów, a w ich liczbie wojewodę Stefanowi- 
„cza, skazano na ś śmierć, innych : na długoletnie Rei 
Rarnlece. w. a PRE > 8 


Boinga i mia m M "Arta ie. 


“Dawno już, zanim poczę to stosować kanna waj 
tograty do celów wykładowych, . posługiwana 
| się fotografią w celu ułatwienia nauki gry na fors 
stepianie.' 


Wynika. z tego, iż również filmy kine- 
matograficzne dadzą: się "wykonywać W tym sa- 


; mym celu "Podczas, gdy do chwili. obecnej we 
4 współczesnych szkołach gry fortepianowej posłu- TE 
giją- się- fotografiją, przy objaśnieniach - uderzeń ` 
palców i ich układu, obecnie filmie powierzono 
„zadanie wskazania techniki gry. „Pierwsze próby 
| tego rodzaju dokonane zostały przez jedną z a- 
eżycieli i nauczycielek - ludowych, felczerów, < merykańskich, fabryk film. "Próby. udały. z: tak ` 
| dobrze, iż postanowiono we. wszystkich szkołach 


"gry fortepianowej „w Stanach „Zjednoczonych za- 
patji nie- || 


prowadzić „kinematograficzną . metodę. wykładu. > 


Wielka nadzieją pokładana jest w rezultacie, ja- 
ki da się osiągnąć za pomocą zdjęć znakomitych — 

| muzyków, Niedawno. dokonano zdjęć kinemato- ei 
| graficznych podczas gry: Paderewskiego oraz zna- 

| nego; skrzypka niemieckiego, Fr. Kreisslera.- Na l 
filmach. tych. można zaobserwować najdrobniejsze © 
4 szczegóły pracy i położenia palców, a stosownie > 
s |-do powolniejszej. Spostrzegawczości . uczniów ot o 
A A powiedke. mieja a. „mogą. Dyé pokazy a a 

Hi 


Lipą atak pie“. - 


w okra- .- 


i „0a D zix A 


C rors. 
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j wypadków, kradzieży i szyb od UCAS pod i 


Do naszego rejesta handlowego działu 4, zapisano 


| „tastępujące nowe: firmy 3 a 
o karz Tzrael. Rozenhole, Będzin: . 

| 55 Nr. 228. ' Abram Fuksbrauner, 
( handlarz Abram Fuksbrauner, Będzin. 
|, Nra 224, Berek Lewit, Sosni 


handlujaca Hinda Kurtztag, Sosnowiec, . 


| żysta Salamon Wiener, Będzin. 
"Nr. 22a 
> nik Leon Sztuka, Sosnowiec. 
0 o Nr. 228. Wolf Rusinek, £ 
| nik Wolf Rusinek, Sosnowiec. 
00 -Nr. 229, Wiktor Fridlewski, 


5 Konstantynów. 


Nr. 230. "Wincenty Biątkiewicz; "BOSEOWIEĆ; ‘wlas 


iej protestujemy przeciwko sposobowi, w ja 
ki londyńscy członkowie zarządu : starają się 


Izrael. Rozenholc, Będzin, właściciel: pie- 
Będzin, 
| ec-Milowiec 
ao s. kupiec Berek Lewit, Sosnowiec-Milowiec. 
"Nr. 225. Hinda Kurtztag, Sosnowiec, 
'Nr..226. Salamon Wiener, Będzin, właściciel: sobei? a 
Leon Sztuka, Sosnowiec, właściciel: rzeż- 


Sosnowiec, właściciel: rzeź. 


Gósnowi 
nów, właściciel: handlarz Wigdor Tridlęwski, Sosnowiec: 


ranych w. kolonjach. angielskich były wysyła- 


tluszczów, które mogą zastąpić np. glicerynę 
ila dabrykacji materjałów. wybuchowych. 


rierwsze Z ae ranić wykazało - 248810055 


właściciel: 


> wac- | Nr. 250. Berek. 


właścicielka: Nr, 251. 


o Ronsłait> y- 


-wowa tendecja pewności tworzy opór. 


Nr. 247. Josef Eibeschütz, Będzin, właściciel: han- 
|dluiacy materjałami aptecznemi, Józef Fibeschiitz, Będzin. 

Nr. 248, Adam Nowakowski, Sosnowiec, właściciel: | 
Ikupieę Adam. Nowakowski, Sosnowiec. - 
Nr. 249, Samuel Laudon, Sosnowiec, właściciel: ku- 
| piec Samuel Laudon, Będzin. 
Mrówka, 
rzeźnik Berek Mrówka, Wygwizdów. 
Schia Steinitz, Sosnowiec, właściciel; rzeź- 
|| nik Szyja Steinitz, Sosnowiec, | 
Nr. 253. Abram Mrówka, 
rzeźnik Abram Mrówka, Sosnowiec, Wygwizdów. 


Nr. 253. Schaja Hajschrek, Sosnowiec, 
| kupiec. Szaja Hajschrek, Sosnowiec. 

"Nr. 254. Helena Machon, Sosnowiec, 
handlująca Helena Machon, Sosnowiec. 

Nr. 255. Josek Kugelmann, Będzin, dadd: ku- 
piec Josek Lewek Kugelfresser, Będzin. aa 

"Nr. "256. ' Rachela Braun, Będzin, właścicielka: kane 
dlująca Rachela Braun, Będzin. 


w ogólności nie da się oznaczyć, gdyż posta- 
Rynek 


Sae a: | 
Sosa owiec; właściciel: 
„ właściciel: Nr. 281. 


właścicielka: 


Nr, 275. Josek N Będzin, 
karz Josek Oestrech, Będzin. 

Nr. 276. Aron Jochym Sterner, 
kupiec Aron Jochym Szterner, Będzin. 

Nr. 277. Joel Opler, Będzin, właściciel: handlarz Jo-- 
ef Opler, Będzin. 
Nr. 278. Szmul Forster, Sosnowiec, właściciel: 
piec Szmul Forster, Sosnowiec. | 

Nr. 279. Aleksander Machajski, Będzin, właściciel: 
aptekarz Aleksander Machajski, Będzin. 

Nr. 280. Hersz Tauman, Będzin, właściciel: 
Hersz Tauman, Będzin, | 
Rubin Scheier, Będzin, właściciel: rzeźnik 
Rubin Scheier, Będzin. ` 
- Nr. 282.. Chaim Grosfeld, Będzin, właściciel: kupiec 
Chajm Grosfeld, Będzin. ja 

- Nr. 283. Berek Goldberg, Będzin, YA: kupiec 
Berek Gołdberg, Będzin. 

Nr. 284, Mendel Oppenheim, Będzin, właściciel: ku- 

piec Mendel Oppenheim, Będzin. 
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| dujących się w portfelu akcji Leńskich 30.000 | i. Huszcze jadalne, szczególniej zaś margarynę. Na giełdzie panowała podaż. wartości pow o „ Zurych . e | 2067 20275 

szuk, z tych 20.000 hurtem. Obecnie znów lon- | Odpadki zaś owych ziarn i orzechów stanowi. | Przemysłowych, co uważanem jest za natural. | > >» Nowo 10 21 diea 19075 
„dyńska grupa sprzedała 41.000 akcyj- tak, iż ły. ulubioną. paszę dla nierogacizny i bydła. | ną reakcję po tylko czasowo przerwanym ru- fi > Petersburg > > 3381.00 64. 
dziś posiada ich zaledwie 10.000.. W sprawie W czasie wojny okazał się brak w Anglji i jej chu zwyżkowym. Główna część podaży skła- | „œ „ Sztokhołm . * 30278 [2100 
tej naczelni dyrektorzy banku rosyjsko - azja- kolonjach, szozególniej afrykańskich wielkie- dała się z zaofiarowań celem pozbycia się ob- x na - 
życkiego. i międzynarodowego banku handlo- | go odbiorcy — Niemiec i dopiero teraz przy- ciążeń przed rozpoczynającemi się ferjami let- R 
wego oświadczyli co następuje: „Najuroczy- | stąpiono do. budowy tabryk dla eksploatacji niemi. Większych strat jednak kursowych Żurych, 27 czerwca 25/6 Z4A 


właściciel: 


pies 


Będzin właściciel: 


ku, 


kupiec 


| | > ciel: handlujący obrazkami, Wincenty. Fiatkiewicz, Sosno. 'Nt. 257. -Lejb Klinger, Będziń, właściciel: kupiec Nr. 285. Wołf N. Gutsztajn, Będzin, właściciel: kit 
| Wied i Lei Klinger, Będzin. oo | piec Wolf Nuchim Gutstein, Będzin. 
E o NG 281. Taoa Sybis; Sosnowiec; właściciel: "Nt. 258. Calel. Kupórwasser, Będzin, właściciel: Nr. 286. Szmul Krzeszywo, Będzin, właściciel: ku- 


kupiec Franciszek Sybis, Sosnowiec. 


nik, 'Hersz- Najman, Sosnowiec: "a 


a 


| Eliasz. Skozylas, Będzin. 


| | rzeźnik Calel Kuperwasser, Bẹdzin. 


_Nr. 232. Hersz Najman, Sosnowiec, właściciel: rzeź- ` Nr. 259. Elias Skozylas, Będzin, właściciel: 


kupiec 


piec Szmul Krzeszywo, Będzin. 
Nr. 287. Josek Fleiszaker, Będzin, 
piec Josek Fleiszaker, Będzin. 


właściciel: kun 


"Nr. 288. 1: Menkarski, Sosnowiec, właściciel: oku- => Nr. 260. Berek Hampel, Będzin, właściciel: kupiec | Nr. 288. Manela Singerman, Sosnowiec, asie 
o piec Ja dka Meakarski Modtzejówo: vlascicigi | Berek Hampel, Będzin. - i kupiec Manela Singerman, | 21 TEA 
a Sosnowiec, Nr. 261. Hersz M. Gertler, właściciel: kupiec Hersz Nr. 289. Stanislaus Steier, Będzin, właścicie tapi- 


|. Nr. 234. M.  Friedlowski, 
f. kupiec Moszek Friedlowski, Sosnowiec. 
- <'Nr. 235. Rafał Stróż, Soş: | 
nik. Rafal Stróż, Sosnowiec. 


owłościciet: | 


dka Gertler, Będzin. | 
2, - David Fürstenberg, I 
b garmistrz Dawid Fiirstenberg, Będzin. 


Będzin, właściciel: Ze- 


cer Stanisław Steier, Będzin. 
Nr. 290. Wolf Posmantir, Będzin, właściciel; rzeźnik 
Woli Pozmantir, Będzin, 


nik k Moszek Nuer, Sosnowiec, 


 żysta, Moszek Szikman, Będzin. 


> dłarz Moszek Aron Zawadzki, Będzin. 


Bo piec Izaak: Kromolowski, - Sosnowiec. - 


- piec Eljasz Gliicksmann, Sosnowiec. 


Nr. 291. Izaak Cukierman, Będzin, właściciet: 
siadacz kawiarni Izaak Cukierman, Będzin. 

©, Nr. 292. Eljasz Olmer, Sosnowiec, właściciel: rzeż- 
nik Eliasz Olmer, Sosnowiec. 

Nr. 293. Salamon Marin, Będzin, właściciel: kupiec 


Na 236.  Moszek Szikman,. Będzin, właściciel: ober: O NE, 264. Bernhard. Gelbard, Sosnowiec, właściciel: po 
“| kupiec Berek Gelbard, Sosnowiec. | 

'"Nr: 265, Freunde Eizenberg, Będzin, właścicielka: 
| handlująca wdowa Freuda Eizenberg, Będzin. 


_Moszek Nuer, Sosnowiec, właściciel: rzeż: F Nr. 266; zer: Fronke Będzin, właściciel: | Salomon Merin, Będzin. 
|rzer. Frenkiel, Będzin. - 


| | Nr. 294. Jan Krynke, Sosnowiec, właściciel: kupiec 
"Nr. 267. Jakób Fischer, Będzin, właściciel: handlarz Jan: Krynke, Sosnowiec. 


rE 


- Nr. 237... M. À. Zawadzki, Będzin, waściciel; 
Nr. 238. piekarz 


«Nr; 2390. S: Żórawski, Sosnowiek,. właściciel kupiec by 


Na: Stanisław Żórawski, Sosnowiec. |skórm Jakób: Fischer, Będzin. Nr. 295. Szmul Borenstein, ] Będzin, właściciel: ku» 
| wr, 240. Jan Banaszewski, "Sosnowiec, „właściciel: <o Nr. 268, Julian Jiiungster, Sosnowiec, ~ właściciel: piec Szmul Borenstein, Będzin. | 
a kttpiec Jan Banaszewski, Sosnowiec. ` | kupiec. Juljan Jüngster, Sosnowiec. | Nr. 296. Lazar Rosenblum, Będzin. właściciel: kute 


"Nr. 241. J. Kromolowski, Sosnowiec, właściciel: ku- =t Nr: 269. Josek Kurz, Będzin, właściciel: handlarz 
GENE: owocami Jośek Kurz, Będzin. ' i 
kupiec "Nr. 270. Moszek B. Aizman, Będzin; właściciel: kü: 
| {D "Będzin. 
Mo dka Rozmaryn, Będzin. -< piec Moszek Berek Aizmann, 
NA m M Gliksttań; Sosnowiec, wlasciciel: tef »47Ny, 27h P; Kucharski, Sosnowiec właściciel: kupiec 
|Pawet Kucharski, Sosnowiec, 


kw <c Nr.272. David Najmann, Będzin, wlasciciel: 


piec Lazar Rosenblum, Będzin. 
_ Nr. 297. Chana Nunberg, Będzin, właścicielka: han- 
dlująca Chana Nunberg, Będzin, 

Nr. 298. Lejbusz Rosensaft, Sosnowiec, 
kupiec Lejbusz Rosensaft, Sosnowiec, 
Nr. 299. Hirsch Kuttner, Będzin, właściciel: kupieg 
Hersz Kutner, Będzin, 
o Nr. 300. Jan Twardowski, Będzi, właściciel: resjan- 
rator Jan Twardowski, Będzin. 
„Będzia, dnia 25-go maja 1917 r. | 

Sąd Okręgowy, Wydział 4, 


~ pna AE 


ANT 242. M. Rozmaryn, Będzin, właściciel: 


y 


właściciel: 


rzeź: 


2 Nr. 244. Dawid Siwek, Sosnowiec, właściciel; 
ec Dawid Siwek, Sosnowiec. | nik Dawid Najmann, Będzin, 


s S nowiec, wlasciciel: kie "Nr. 278.. Henoch Epstein, Będzin-Grzichów, właści- 
ie aa i Be a s z -|ciel: piekarz Henoch Epstein, Będzin-Grzichów. 

Nr. 246. . "Abraham Katz, Sosnowiec, wlasciciel: kol 5 Nr. 274. ' Salamon Smolarski, Będzin, właściciel: pie: 
Abram Katz, Sopnowiec.: i Ą karz Salamon Smolarski, Będzin. 


jestru handlowego di ziatu 7? dzisiaj 


Do naszego | 
następujące firmy: 


wniesione. zostaj 


: Stopnicki, . 
ki, Będzin, 


Josek Steinfeld,. Sosnowiec, właściciel: ke 
Steinield, Sosnowi iet, 


Będzin, wiać oai kupiec 


(E 
Lezer Kochan, Będzin, 

157. ‘Abram Steinfeld, - „Sosnowiec, Śtłaściciet: 
Prz obuwiem Josek A. Steinfeld, Sosnowiec., aj 
23 Ir. -158. Ewa Federmann, Sosnowiec, wlaścicielka: | 
h dlująca Ewa Federmann, Sosnowiec. . 


jaca Frymeta Dębińska, Będzin. 


"Nr. 160. Ignacy „Wolski, PRA, wiaściii: kupiec 
Ignacy Wolski, Bedzin.- 


„ANT. 161. Kaffee Londner, Będzin, wlasciciel: pie. 
karz Leib 'Londner, Bedzin. 

Nr. 162. Szymon Szliwka, Będzin, wlasciciel: 
a piec Szymon Szliwka, Będzin. . 

Nr. 163. Maier Turner, Będzin, . właściciel Fandlarz | 
skóra, Majer Turner, Będzin. 

- Nr. 164. Ch.  Bolimowski, Będzin, właściciel: 
Ularz starzyzną Chejm Lejb Bolimowski, Będzin. 
| = Nr. 165. Jacob Abramczyk, Będzin, właściciel: ku: 

> piec “Jacob Abramczyk, Będzin. 
z, -Nr. 166, J.M. Berry, Pedan, właściciel: Izrael Ma- | 
= er H Boty, Będzin. PORZE 
śe NE 167. J. J. lae Będzin,  waściciel: 
dosc Icek Langfus, Będzin. 
s Nr, 168. Zi Suszek, Będzin, 
j Suszek, Będzin... -- 
ENE Nr. 169, - Mendel Hroclitzwelg, Będzin, właściciel: 
y Kupiec Mordka Mendel Frochtzweig, Będzin 
20805]Ne170.5-Surą Liberman, Sosnowiec, właściciel: ku 
on piec Meier Liebermann, Sosnowiec. 

Nr. 171. Chaja Ingster, Będzin, właściciel: krawco- 
wa \ Cheie Jüngster, Będzin. - 

mi "Nr. 172. M. L, Silberfraind, Będzin, właściciel: kts 
piec Moszek Leib Silberireund, Będzin. ` 
Nr. 172. Rubin Frenkel, Sosnowiec właściciel: kw 
piec Rubin Frenkel, Sosnowiec. 
| "Nz. 174. Szyja Lewit, Będzin, właściciel: 
"Szyja Lewit, Będzin. 
Pine Nr. 125,  Herszel Jurkowski, Sosnowiec; właściciel 
rzeźnik 'Herszel Jurkowski, Sosnowiec. 
"Nr. 176. M. Wajntrepon, Będzin, właściciel: 
„ciciel szynku Mordka Weintrepon, Będzin. 
Nr, 177. Abram Orzol, Będzin, wiaścicja:. 
Jabram Orzol, Będzin. 
a AE "Nr. 178. Izrael Haper, Sosnowiec, właściciel: kupiec 
“Izrael Chaper, Sosnowiec. | | 
Nr. 179. Szlama Hampel, Sosnowiec, wiaścicie Ze- 
 garmistrz Szlama Hampel, Sosnowiec. 


tan| 


kupiec | 


właściciel:  Zissmam 


taniec | 


| kupiec 


piec Szymon Naier, Sosnowiec. 

Nr. 181. Benjamin Beitner, Sosnowiec, | właściciel: 
A Benjamin Beitner, Sosnowiec. ge 

Nr. 182. Ch. J; Lenczner, Sosnowiec, właśctojel: 
Handlniący ubraniami Chaim Josek Lenczner, Sosnowiec. 
> NE. 188, Herszlik Lsks,. Sosnowiec, właściciel: han- 
dlniący kapeluszami Herszlik Luks, ‘Sosnowiec. ne 

"Nr. 184.  Jakób "Unger, Będzin, właściciel: 
„ Jakób Unger, Będzin. 

Nr. 185.  Pinkus Urbachi, Bazin, właściciel: kupiec | 


Ra: .Urbach, Będzin. 


kubięę 


Nr. 186. Bencion Rosmaryi, Będzin, właściciel: kn po. 


~ piec Bencion Rosmaryn, Będzin. 


| Mordka CH Bęc 


ia 


RIEL REN 


Em 


„Ziemia“. 


Milanówek 


politechniki 
Francji e 
-zajęcia w średnim zakładzie nau- 


ea Specjalność „chemia. i 
- Francuski. Oferty sub „Ś. R. “do, 
"adm. „Godzina Polski“, Łódź, 
. Piotrkowska 88. j98— 


lesie; sosnówym. 
słoneczne z .werendami, : 
kanalizacją. Kuchnia wyborowa. 


[iydło oraz. „przedwojenne, naj- 
taniej poleca Hurtownia „Polonja, 
Senatorska 6: 


Mehl 


k ikg 1 Zeluję: najlepszą. skórą 
Li a s: od 5-ciu marek, ochra- 
-niaczmi skórzanymi od 5-ciu ma- 
"rek. Podszycie od 25 marek. Obu- 
o wie nowe porua 00 marek. 
300—1---1 


„fotele klubowe, otoma: | zb 
panna z lepszym | WY. Ji szynem, dla. PSE „16- | | 
H Í Į enina | ng, kożetkę, łóżko, łóżeczko pufy. |V. sgkolnej. S strojne, różne haft wydany w Łodzin 
im eli je wykształceniem | Bodoa i m 25 6150-61 |, szkolnej. je t |stani ozki „bielizną, damska. A imię Fiszla. TS aia 


< szkolnym poszukuje od zaraz od- 
> „ powiedniej posady. biurowej, e- 
-. went posady. kasjerki. Oferty sub 
| " Samodzielna“ w adm. „Godziny“ 
- 6427—22 


Łódź, Piotrkowska SB. sów humanistycznych 


| z kóżlętami $ „mlekiem. do | skich, poszukuje kondycji. Oferty. 
pa sprzedania. Wiadomość, Łódż, | pod „natczyciel”: : požostawi®. 
> Srednja pi a stróża, 6163 ;-21_ Godziałe I Po! sim BE 


J noch Gertner, Będzin. ` 


| dująca Ksenia Kozłowska, Będzin. 


“Lezer Kochan, Bódżin, właściciel handtara | i 


Calel Ehrlich, Sosnowiec. 


Nr. 159.. F. Dębiński, Będzin, właścicielka: | Handlu | 


| | kupiec Schają Neuberg, Będzin. 


kie g 


piec Szmul Mailich Sosnowiec. 


- wlas, 


| | piec Mendel Wertheim, Będzin. 
PRANIE 180. ‘Symcha Najer, Sosnowiec, właściciel: ki : | 


ża | Jakbh Rechnicz, Będzin. sa zł 


Nr. 187. . Mordka Gertler, Bezin, właścijci: Kupiec = 


do "Rupia. na do- 
godnych warunkach | 
lub dzierżawy — poszukiw a- 
ny. Dokładne. oferty Z ceną 

- 6079--3- 
Wilia „Perełka* Pierw- 
szorzędny pensjonat | 
Stanisławy Osińskiej, położony w 


Poteca- pokoje 
Tarasami 


268—3. 1 
żółte, niebieskie, „polssie 


Don Zan f 


sprzedam, . ane Pe 


AL ciel wychowaniec seminar- | _ 
gul p jum w Ursynowie, sta~} 

chaćz uniwersytetu w Liége i kur- 
Wątszaw- 


"6_23| | 


GODZINA. Poissi ||| 


Ne. 188, Kyi Ajzmann, Bedzi, właściciel: kupiec 
[Ksy1 Ajzmann, Pelie | 


"Nr. 189. IE Gertner, Bedzin, właściciel: kupiec. Hen- 


| Kaszę i Make 
kupiec 050 BRYGZANĄ I GROCHOWA RA 
p najniższych cenach młyn j 


kupiec y 
coo oo poteca w każdej ilośz!, począwszy od ś-la fintó 
R; dlawa | 


"Nr. 190. Ch. D. Linia. Będziń, właściciel: 
| Chaim Dawid Longius, -Będzina  . 

Nro Josef Fuchs, Sosnowiec, właściciel: 
Józef Fuchs, Sosnowiec, 31 

"Nr. 192. K. Kozłowska, Eon 


wlasciciela: han . Bipi szawska Spółka | Roiniczo > 


Plac dtkowaktgo, ala, skap AL 


«Nr. 193. ; Jakób Mandelbaum, Bodzin, właściciel: 
onik Jakób Mandelbaum, Będzin. da 2 
| Nr. 194, H. 'Nunberg, Będzin, właściciel handlarz > 
drzewem Henryk Nunberg, Będzin. BE 


Nr. 195. Calel Ehrlich, Sosnowiec, wadi Kupiec | 


"Nr. 196. - Szlama Zaks, Sosnowiec, 
| piec Szlama ‘Zaks, Sosnowiec. a 
"Nr. 197. Marcin Sławeta, Będzin, 
{karz Marcin- Sławeta, Będzin, i 


"Nr. 198. Schaja Jochim Neuberg, Bedzin, wlaściia| a „u. Kishe. 28° BA U 


© poleca ze względu na korzystny kurs waluty 
x „austryackiej 


listy zime galepjsia, ansryasko ja i Wiii 


„właściciel: kir 


właściciel ; „pie 8 


Nri: 199. B.. Meyer,. Soshowiec, właściiót: | 
Bogumił: Meyer, Sielce Sosnowiec. Rp: 
Nr. 200. .W.. Hampel, „Będzin, właściciel: 
Wiktor (Wigdor) Hampel, Będzin. . 2 zon 
Nr. 201. Wolf Fürstenfeld, Będzin, właścicii: han: |. a 
dlarz mięsem Wolf Fürstenfeld, Będzin. -0 | DEE 

"Nr. 202. Mailich Blatt, Sosnowiec, | właściceł: . |- SEE 


kapie l l 


kwięc | " my wojenne L i6 k anstryack, Iwqgrst, 
na. dogodnych: warunkach, | 
Dostawa | W Warszawie, 


"Nes 203::, -Stanisław Musial, Będzin-Grzickow, * wia- 
ściciel: rzeźnik Stanisław Musial Będzin-Grzichów. === 
Nr. 204. Karol Mitko, Sarnow, właściciel: rzeźni 
rzeźnik Karol Mitko, Sarnow. : ae: 
"Nr. 205. Jacob Szlama Spiegler, Będzin, właściciel: 
piekarz Jacob. Szlarna Spiegler, Będzin. a. 
"Nr. 206. Sandel Parasol, Będzin, właściciel: Kupiec 
| Sandel Parasol, Będzin. sam 
Nr. 207. Jakób Bruknet, Będzi, właściciel: 
Jakób Brukner, Będzin. 
© Nr..208. A. J; Klajman, Sosnowiec, 
piec Abram Izaak: Klajman, Sosnowiec. z 
Nr. 209. Jan Cegielski, Sosnowiec, właściciel: 
|karz Jan Cegielski, Sosnowiec. 
Nr. 210. Stanisław. Marczewski, Czeladź, właściciel | 
| księgarz Stanisław Marczewski, Czeladź: ou: e 
»Nt..214. Salomon Ehrlich, Czeladź, właściciel: Ham 
dlarz Szlama Ehrlich, Czeladź. 
o Nr. 212. Lejb Rotner, Będzin, 
Lejb Rotner, Będzin. r ao 
„ Nr. 113. Lazar Broner, Bodzin, wlaścicch = kupiec 
Lazar Brauner, Będzin. NA, 
Nr. 214. . Chajm Golenser, Bodzim właściciel Kupie KORZE 
Chaim Golenser, Będzin. ' 
- Nr.215, Jakób Gold, Będzin, właściciel: 
Jakób Meyer Gold, Będzin. a> 


niniejszem. podaje: do: wiadomości  minieroco wanych, że 
egzaminy wstępne i poprawkowe do klas wstępnej młod- 
szej i starszej, I, 1, I IV, V rozpoczną się 21 sierpnia. 
| Metrykę urodzenia, "świadectwo szczepienia ospy i poda» 
{nie ną imię dyrektora szkoły należy złożyć przed powyż- 
szym:terminem. Kancelarja. szkoły czynna prżez, wakacje 
|we wtorki i piątki od 10-ej godz. do 12-ej. Szkoła mieści. 

| się: przy ul Szczęśliwej (za kościołem. swanpielickim) PW. 


domu e Kantga, ` 
| Dyrektor, Szkoły i > 
BIS Pogorzelski. ; 


"kupiec 


e kie 


RZE 


E T n r 


rAz © SOLE zalecany p ITZEZ powagi lekarskie, 


łegzy szy bka gruźlicę, bronci, 
tuzal, asime, kaklusz mfa 


E i sił. aptecznych. 


| właścicii: - ku 


r e niestkaia 


i tanio do wynajęcia od A ak 


_hanälara || 
; pea r. b. Pas aż— Szulca 16. 


| Wschodnia AT: 


Nr. 216. Izaak Gold, Będzin, właściciel: Izaak Gola, | _ Wiadomość u stróża. 
Bed: i Podeżas lata" przyjmuje doj SPYKER 
ż z ra rano dod 3 do "KA pół l: | hea IRR 
„Nr. 247: Mendel Wertlieim, Będzin, wlasciciel: | ka Sad południu, . 29-2| E TE 


| pokoju umobiówanega'z 
oświetleniem przy. rodzi- 
nie katolickiej. Oferty pod 
a B. B. w Adm. „Godzina 
Polski" w Łodzi. | 


Ró: żne lokale | 


Jao wynajęcia od. igo lipca 
roku bieżącego, ulica Piotr- 
_ |kowska 91. „Wiadomość uj 


„NE. 220: "E. D. Bolimows ki, Będzin, właściciel: ; 7 k ; 


Nr. 218. Jakób Rechnie, Będzin, wlasciciel: "kupiec | | 


Nr. 219. "Herz Lifschiitz, Sosnowiec, waścicij: ki 
piec Herz Lierschiitz, Sosnowiec. - ae x ARE 


28 


dzi handlarz zegarkami; „Eliasz, Dawid B i LR" aa z r: 
Bodzin o > irm gimnazjum żydowskie. || tat [m 3 
Nei" 221. Rozalia, Będzin, właścicielka: liandhująca B pôszukuje rutynowanych { kors się z 3 me +. 


| nauczycieli lub , nauczy” | | kuchni ze wszelkiemi wygo. 2 


dami natychmiast tanio dò 
wynajęcia o, póžne- ` 
d go sezonu. ty kt żywno= . 
||. dow PA. baka Himi Jl ściowe na miejscu. konini ; 
Pa ea adm. ‘G al kacja tramwajowa, Wiado- A 
KG że rz | j|mość w administracji „Go 
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